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Kłopoty ąiEL1 japońskiej
Wycofać się nie można, a jeszcze trudniej byłoby 

posuwać sią dalej wgłąb Chin
żołnierzy z prowincji

CZANG - KAI - SZEK.

Czang-Kai-Szek, jak  donosi 
Reuter, zamierza zrezygnować ze

stanowiska szefa rządu, poświę
cając się całkowicie dowództwu 
armią. Szefem rządu zostałby 
minister finansów Kung, zacho
wując jednocześnie swój portfel.

Zdając sobie sprawę z niemo
żności oporu armii japońskiej, 

grażającej obecnie Sucszau, 
miastu, stanowiącemu kluczową 
pozycję na drodze do Nankinu, 
Czang-Kai-Szek postanowił prze 
nieść siedzibę rządu z Nankinu 
do Czung-King. Urzędy wojsko 

i  kwatera główna pozostają 
jeszcze w Nankinie.

Dclny bieg rzeki Yangtse w 
dwóch miejscach został zabloko 
wany. Jak donosi agencja Do- 
mei, saperzy chińscy zamierzają 
zablokować rzekę jeszcze w 4 
miejstach pomiędzy Yangiem a 
Nankinem, aby powstrzymać po 
stęp-' wojsk japońskich.

Wszystkie siły chińskie, które 
walczyły na froncie Szanghaj- 
skim — jak donosi Renter — zo 
stały wycofane. Linię, ciągnąc 
się na przestrzeni 140 kim. od 
Hnpukou do Czapou, zajmują 
obecnie nowe wojska. Ostatnio 
posiłki nadeszłez Nankinu, liczą

150 tys.
Szeszuen.

Chińczycy w pobliżu Czing- 
kiand zablokowali i  podmino
wali Yangtse.

Próba wydarcia oceanowi jego tajemnic

Wyprawa prof. Piccarda
w zamkniętej kuBi na dno oceanu

Prof. A. Piccard coraz poważ- 
niej myśli o realizacji wyprawy w 
głąb oceanu. Prof. Piccard chce 
się opuścić w  „bathyspherze" (ro-

Jak w  czasie oblężenia
Zycie w Jerozolimie zamarło

Pod rządami hitlerowców
nieszczęsny o jyw atel je  coraz mniej

Og-Joszone zostały oficjalne da 
ne dotyczące odżywiania się oby 
wateli „Trzeciej" Rzeszy. Dane, 
przeciętnie obliczone za cały rok 
na głowę jednego obywatela, wy 
kazują spadek spożycia w  r. 1936 
w stosunku do roku 1929. Oto w 
r. 1936 mąki pszennej spożywano

na głowę 59,3 kg, w r. 1929 
52,2 kg, kartofli — 198,0 kg — 
201 kg, mięsa wołowego 13,8 kg 
— 18,09 kg, mięsa cielęcego 3,4 
kg — 3,7 kg, mięsa wieprzoweg- 
9,4 kg — 9,6 kg, mleka 121 litrów 
134 I., ja j 132 — 160 sztuk.

JARMARK W STA REJ JEROZOLIMIE.

na rynki żydowskie,Po wypadkach terroru ostatnich 
dwóch dni i  dokonanych przez 
władze palestyńskie aresztowań 
wśród syonistów -  rewizjonistów 
zapanował w Jerozolimie stan 
wielkiego naprężenia. Arabowie i 
żydzi wzajemnie omijają swe dziel 
nice. Wieśniacy arabscy, którzy I wojsko, 
zwykle przynoszą swe produkty

Płomienna odezwa angielskiej Partii Pracy
W związku z podejrzanym stanc 

wifekiem, jakie w ostatnich czasaci, 
zajął Rząd angielski w stosunku do 
gen. Franco, angielska Partia Pra 
cy przez swój Komitet Hiszpańsk, 
wydała odezwę, w której czytam; 
co następuje:

Gorąco pragniemy zwycięstwa 
hiszpańskich republikanów, któ
rzy w obronie demokracji ofiaru 
ją swe życie. Gdy Hiszpania bę 
Izie 'stracona dla demokracji, H i
tler i Mussollni będą mogli na 
swych krwią zbryzganych znamio 
nach wypisać imię, jeszcze jedne 
go narodu, którego jedynym grzi 
chem było umiłowanie wolności.

Mamy polityczny óbowiązeK 
wznowienia i wzmocnienia agila 
cji przeciw ograniczeniom nało

Anglia uznała już
n.esćtjain.s sen. fwato
Z  Eunuyi.U aoiM wą, t e  s»r im. 

bert Hougson zostar mianowany 
pierwszym agemetn W. Brytan:, 
na terycor.um Hiszpanii faszystów 
skiej.

żonym na Rząd hiszpański przy 
zakupie broni niezbędnej do osią 
gnięcia zwycięstwa.

Żądamy dla Rządu hiszpańskie 
go nieograniczonej wolności han 
Jlu przy zakupie broni.

Żądamy bezzwłocznego wyco- 
iania cudzoziemskich oddziałów 
wojskowych z Hiszpanii, aby po. 
łożyć kres haniebnej okupacji.

Protestujemy przeciw temu, by 
pod płaszczykiem przyznania gen. 
rranco praw strony wojującej, 
przyznano mu prawo do rewido 
wania lub zabierania statków, do 
wożących demokratycznej Hisz 
panii żywność i  materiał wojen- 
ly.

Protestujemy przeciw jakimkol 
wiek ustępstwom na . rzecz gen 
franco, a to ze względu na pra 
wo międzynarodowe., i sprawiedli
wość. Jest on rokoszaninem. jeg> 
wojsko — to okupanci. Jego ma 
ynarka — to piraci.

W dalszym ciągu odezwa ape 
uje do robotników o pomoc dla 
udności Hiszpanii ze względu na 

zbliżającą się zimę .

dzaj zamkniętej kuli)
NA GŁĘBOKOŚĆ 9.000 M. 

Ostatnio badał on w  swym la
boratorium w Brukseli odporność 
okienek, które zostaną umleszczo- 

v „bathyspherze" i  te wytrzy
mały

CIŚNIENIE 900 ATMOSFER, 
a więc dokładnie takie same, ja
kie- znajduje się na głębokości 
9.000 m. pod powierzchnią morza.

Prof. A. Piccard nauczony do
świadczeniem, trzyma szczegóły 
realizacji tego projektu w  tajem
nicy, nie mniej jednak spodziewa 
się on znaleźć fundusze na dopro
wadzenie do skutku tej wyprawy 
w  Ameryce.

Podnieść należy, Iż „bathysphe.
i“  nie byłaby przymocowaną do 

okrętu, podobnie jak to zrobił li
czony amerykański Beebe, lecz

ważą się 
wchodzić do dzielnicy żydowskiej. 
Ulice miasta patrolowane są przez 
silne oddziały policji i samochody 
pancerne, uzbrojone w  karabiny 
maszynowe. Wszystkie budynki 
publiczne są silnie strzeżone przez

Przeciwko p. B. Hedzińsklemu

Cziżhy w rzeczy?
Prasa donosiła, że p. Bogusław 

Miedziński, wice-marszalek Sejmu 
obecnego, miał rzekomo użyć słów 
bardzo ostrych a surowych _  na 
zebraniu grona posłów i senato
rów — pod adresem instytucji, kto 
rą, jako wice - marszałek,... repre
zentuje.

się w głębiny morskie, a 
nich wypłynęła samo-

PROF. PICCARD.

Królewskie skarby
skradziono z muzeum paryskiego

W  Muzeum Kolonialnym w  Pa
ryżu, mieszczącym się w pobliżu 
bramy wersalskiej, dokonano u- 
biegłej nocy sensacyjnej kradzieży 
na sumę około 2 milionów fran
ków. Niewykryci sprawcy przedo
stali się do gmachu przez wykro
joną w oknie szybę i skradli z w i
tryny skarb królewski — koronę 
i berło króla Sudańskiego Amah

Przedmioty te zdobyte były 
przez wojska francuskie w  roku

1890. Złodzieje ukradli również spo 
rządzoną ze złota kopię koiony 
króla Kambodży. Kopia tej koro
ny, berło i  szabla były wykonane 
z czystego złota dla muzeum w 
Kambodży. Samo złoto w nich za
warte miało wartość ponad 600 
tysięcy franków. Władze śledcze 
wdrożyły natychmiast dochodze
nia, które jednakże mają bardzo 
słabe tylko poszlaki jako punkt 
wyjścia.

Ku-Klux-Rlan
zamienia się w zw ykłą bandą zbójecką

Podobno grupa t. zw. pułków- 
nikowska w Sejmie zamierzała 
zgłosić wniosek o wyrażenie p 
lY/idzińsklemu, jako wice-mar
szałkowi, votum nieufności.

Notujemy pogłoskę dla informa

W. okolicach Miami w Ameryce 
wydarzyło się zajście, które 
wstrząsnęło całą opinią publiczną 
W nocy banda, złożona z 200 o- 
sób — kobiet i mężczyzn, w cha
rakterystycznych strojach, noszo
nych przez członków Ku - Klux - 
Klanu, zjawiła się nieoczekiwanie 
w nocnej restauracji. Sterroryzo- 
wawszy klientów, kelnerów i or
kiestrę, napastnicy zabrali z kasy 
około 400 dolarów, poczym znik
nęli.

Właściciel nocnego kabaretu, 
opowiadając o zajściu, dodał, iż

tajemnicza banda przed zniknię
ciem, na drzwiach restauracji za
wiesiła „w ielki krzyż" Ku - Klux- 
Klanu, żądając zamknięcia zakła
du

Władze prowadzą energiczne 
śledztwo. Kpt. Garcia — „w ielki 
smok" Ku-Klux-Klanu na Flory
dzie oświadczył, iż sam przepro
wadzi dochodzenie. Zdaniem jego, 
napastnicy i  rabusie — być może 
— umyślnie występowali w prze
braniu członków Ku-Klux-Klanu, 
by wprowadzić w błąd policję.

Lord HalifsK w Berlinie
Cłicą sie pozbyć liberałów

„Daily Express“  omawia móż 
’iwość rekonstrukcji gabinetu an 
gielskiego. Dziennik zaznacza, że 
premier Chamberlain będzie usi 
owal utworzyć gabinet złożony 
wyJączme z przedstawicieli stron 
lictwa konserwatywngo. Zdaniem 
pisrfia, konserwatystom zależy w 
pierwszym rzędzie na usunięciu 
ibecnegn kanclerza skarbu i b. 
min. spraw wewnętrznych sir Joh 
la Simona, przewódey liberaló-* 
larodowych. Dziennik opiera sw: 
przypuszczenia na takach, jakie

skierowano na poniedziałkowym 
posiedzeniu Izby Gmin podczas 
drugiego czytania nowej ustawi 
> ochronie przeciwlotniczej, p< 
idresein Simona. Szereg mówców 
zarzucało kanclerzowi Simonowi 
że w latach 1935—37, kiedy pia 
stował urząd nrnisfra spraw we 
wnętrznych, nie uczynił on. nić dla 
-organizowania obrony’ przeciw- 
otniczej. Najgwałtowniej atako 
wal min. Simona znany polityk 
■onserwatywny b. min. Winston. 

Churchill.

Wczoraj o godz. 8-ej 40 przy
był do Berlina Nord - expressem 
z Paryża lord Halifax. Na dworcu 
powitał go ambasador W. Bryta
nii sir Nęville Henderson i sekre

tarz ambasady. Rząd niemiecki 
reprezentował szef protokółu dy
plomatycznego von Bulów Schwan

Złota eh ńskie
zfejtonowane w Anglii i Ameryce

Według doniesień „Daily He 
.ald" po wybuchu działań wojen 
jych w Chinach-wysłano do Lon 
dynu znaczne zapasy złota nale 
żące do Rządu chińskiego. War 
tość tych transportów wynosi pa
rę milionów funtów szterlingów. Zjednoczonych.

l'rzy transporty nadeszły już do 
Anglii ,a inne są w drodze. Wę- 
15ug opinii kół politycznych Rząd 
hiński zamierza zdeponować na 

:ały czas trwania konfliktu część 
iwego zapasu złota w  Stanach
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Zeznania p. Premiera Składkowsklego
w procesie p. Stadnickiego

P r z e g lą d  p r a s y
„PREZYDENT

PRZEDMIEŚĆ".
W trzecim dniu procesu p. Stud 

nickiego jako pierwszy świadek 
zeznaje p. Premier gen. Slawoj- 
Składkowski. Na początku swych 
zeznań stwierdza, że istnieją dwa 
powody dla których „zameldował 
się" jako świadek. Pierwszy po
wód to koleżeństwo z Legionów 
i Beniaminowa, w którym to cza
sie p. Starzyński wykazał- silną 
wolę i nieugiętość charakteru — 
drugi — to fakt, iż jest obecnie 
przełożonym p. Starzyńskiego.

P. Premier mówi dalej, iż p. 
Starzyński jest pierwszym prezy
dentem, który „wyszedł z centrum 
miasta do przedmieść" —  opisuje 
stan sanitarny i bezpieczeństwo 
przedmieść: W oli i Grochowa, 
przedstawiając, co tam zostało 
dokonane przez p. Starzyńskiego 
na korzyść mieszkańców.

PAS STARZYŃSKIEGO.

P. premier mówi o „pasie Sta
rzyńskiego" dokoła Warszawy, 
pasie, gdzie ludzie zostali wyciąg 
nięci z prymitywnych warunków 
bytu. Stwierdza dalej p. Premier, 
iż  prez. Starzyński zatrudnił od- 
tazu 9.000 bezrobotnych, czyli o 
5 000 więcej niż przed tym—przy, 
słueuiąc się w  ten sposób bezpie
czeństwu stolicy. Inwestycje za 
jego czasów można określić na 
100 milionów złotych, zadłużenie 
jednocześnie wzrosło o 7 milio
nów. P. Premier uważa za zasz
czyt dla siebie zdanie z broszury 
Studnickiego: „C i premierzy są 
tyle warci co i p. Starzyński",

„BUBEK".
Adw. Szumański zapytuje, czy 

p. Premierowi znane jest zdanie 
wypowiedziane przez prof. Bartla 
o p. Starzyńskim: „Owszem, był 
tam w  swoim czasie u mnie w 
Prezydium Rady Ministrów jakiś 
„bubek" 1 czy odnosi się do tycn 
słów negatywnie. P. Premier pod
kreślając swói szacunek dla ze
znań prof. Bartla, sądzi, że było 
to  wyrażenie w  przyjacielskiej roz 
mowie, w  której używa się nieraz 
Sów lekkich.

RADOM CZY WARSZAWA?
Adw. Szumański mówi, iż p 

Wiceminister Jaroszyński okreś’11 
gospodarkę p. Starzyńskiego jako 
mało uspołecznioną —  przeciwsta 
włając je j in plus gospodarkę Ra. 
domia. P. Premier tej opinii p. 
Jaroszyńskiego nie przypomina so 
bie. Uważa jednak gospodarkę p. 
Starzyńskiego za dostatecznie u- 
społecznioną.

DEPESZA DO PAPIEŻA.
Następnie staje przed sądem ja

ko świadek prałat Kaczyński, dy. 
rektor Katolickiej Agencji Praso
wej. W  związku z wysłanym przez 
p. Starzyńskiego telegramem do 
papieża i otrzymanym błogosła
wieństwo- papieskim — stwier. 
dza. iż do papieża ma prawo pf. 
sać każdy i  że p. Starzyński pod
pisał tę depeszę jako głowa mr«. 
sta —  w  *zym nie widzi niewłaś
ciwości, bnrrąc pod uwagę fakt, 
Że p. Starzyński jest wyznania e- 
wangeiicko - reformowanego, 

KOMISJA REWIZYJNA.
Następny świadek sen. Śliwiń

ski, przewodniczący Komisji Re- 
wizyjnej Zarządu Miejskiego wy
jaśnia tego urzędowania komisji. 
Zapytany o przebieg konfliktu w 
sprawie zredagowania protokółu 
Komisji Rewizyjnej — zasłania się 
tajemnicą urzędową. W  sprawie 
dr. Piotrowskiego, który popełnił 
samobójstwo po zredukowaniu go
— nie mógł interweniować z ra
cji swego stanowiska. Potwierdza 
iż 51 osób z pośród pracowników 
miejskich zwolniono na 1 rok lup 
krócej przed nabyciem praw e- 
merytalnych. Obrona stawia wnio 
sek, aby sąd zwrócił się do mini- 
stra Spraw Wewn. o zwolnienie 
p. Śliwińskiego z tajemnicy służ
bowej.

DROŻDŻE NA WIDOWNI.
Skolei składa zeznania adw. 

Chmurski, który występował w 
procesie „drożdźowym" w  kilku 
instancjach. P. Studnicki zapytuje 
go jakie wrażen'e wywołało aresz 
towanie na tym procesie świadka
— adw. Chmurski stwierdza, iż 
urażenie było silne, ze względu, 1

iż takie fakty nie zdarzają się w 
sądzie grodzkim.

FAŁSZYWY DOKUMENT.
P. Studnicki zacytuje świadka,

czy pamięta, iż prok. Sieroszews
ki w  tej sprawie posłużył się fał
szywym dokumentem, składając 
wyrok o ukaraniu p. Olpińskiego 
za fałszerstwo, w  którym to wy
roku opuszczono część treści wy
jaśniającą, iż fałszerstwo to zosta 
to dokonane dla ratowania legio
nistów.

Prokurator prosi o przesłanie

który możesz nabyć na raty po 4 zł. miesięcznie 

w SALONIE Elektrowni —  Marszałkowska 150 (wejście od Kredytowej),

W id m o  p̂ yszłei w o ln y
Bomby wybuchowe gazowe 1 zaoalajace
zamienią ta ła  państwa w r , in ą ,a .c i  mieszkańcy p r z e ż j j  p ie .ła n a z .e m i

niej" wielkości,W .brytyjskiej Izbie Gmin toczyła się [ ciwko bombom gazowym obejmują 
przez dwa d n i. interesująca debata na ' przedo wszystkim dostawę masek gazo- 
temat zarządzeń przygotowawczych prze wych dla całej ludności. Rząd posiada 
oiwko ewentualnym atakom lotniczym ich obecnie
na wyspy brytyjskie w razie wojny. Za I OKOŁO 20 MILIONÓW, 
rządzenia te nie należą do władz woj- Mogą być one w każdej chwili roz- 
skowych, lecz administracji cywilnej, dane. Działalność władz samorządo- 
Dlatego też. przemówienie zasadnicze, | wych rozwija się w zakresie schronów 
- u i  .  . . .  , 1 przeciwgaz0WyC|,) 8| użby odkażania itd.

Wreszcie właścicielom mieszkań i loka 
torom wydane będą dokładne instruk
cje co do zachowania się w razie ata
ku gazowego oraz wyjaśnienia, w jaki 
sposób należy uszczelnić jeden pokój 
w domu przed gazem.

Wreszcie pozostaje jeszcze zagadnie
nie bomb podpalających. Zdaniem mini 
stri W. Brytania nie zwracała dostate
cznej uwagi na niebezpieczeństwo bomb 
drobnego typu, które mogą spowodo
wać liczne pożary. Według informa
cji ministra, samolot bombowy „śred-

J. SZACH'

W  kinie „Reform" w Brodnicy 
w czasie wyświetlenia filmu po
wstał pożar w  kabinie projekcyj
nej. W  kinie w  tym czasie znaj 
dowało się około 400 osób, które

i pod tym względem wygłosił 
spraw wewnętrznych Samuel Hoa- 
Z obszernego, bardzo rzeczowego 

espose ministra zanotować wypada na
stępująco ciekawe ustępy:

W ciąga czterech lat wojny świato
wej — stwierdził m inister —  zrzucono 
na Anglię
300 TON BOMB NIEPRZYJACIEL- 

SKICH.
Dzisiaj zaś najskromniejsze oblicze

nia wskazują, iż większy tonaż bomb 
może być zrzucony

W CIĄGU 24 GODZIN, 
przy czym tego rodzaju napięcie atakn 
mogłoby ' być utrzymane przez kilka 
dni. Nie ulega najmniejszej wątpliwo
ści, iż sytuacja dzisiejsza jest znacznie 
groźniejsza, aniżeli w łatach wojny śwla 
towej. Przypuszczają nawet, że w tych 
warunkach

PRÓBY PODEJMOWANIA ŚRÓD- 
KÓW OBRONY PRZED ATAKAMI 
Z POWIETRZA SĄ BEZCELOWE.

Polemizując z  tym poglądem, mini 
ster oświadczył, że Anglia musi nownii 
samoloty nieszkodliwymi dla 
brytyjskiego. Podobnie jak 
czasie unieszkodliwiła łodzie 
ne .  Dzisiaj można stwierdzić,
ŁÓDŹ PODWODNA JEST ZBYTECZ

NYM WYDATKIEM, 
który zasadniczo należałoby znieść. Nie 

a  już ona bezpieczeństwu impe- 
brytyjskiego.
niem ministra, skuteczny program 

obrony przeciwlotniczej winien obejmo
wać trojakiego rodzaju zakres działa- 
uia:

1) WOJSKA LOTNICZE dostatecznie 
silne, by mogły utrzymać inicjatywę w 
walkach powietrznych;

2) DZIAŁA PRZECIWLOTNICZE, 
poparte przez reflektory i  inne nowocze 
sne sposoby wykrywania nieprzyjacie
la,. znacznie liczniejsze i  dokładniejsze, 
niż używane w wojnie światowej;

3) SYSTEM PRZYZIEMNYCH ZA- 
RZĄDZEŃ PRZECIWLOTNICZYCH, 
których miałby na celu: a ) ochronienie 
kraju przed paniką, b) utrzymanie in- 
stytucyj i  służby publicznej, bez któ
rych żadne cywilizowane społeczeństwo

ie może istnieć..
Przechodząc do omówienia konkret

nych zarządzeń ochronnych, minister za 
znaczył, że istnieją
TROJAKIEGO RODZAJU BOMBY:
1) o  wysokiej sile wybuchowej,
2) gazowe i
3) podpalające.
Ani rząd brytyjski, an i żaden inny 

•ząd w c,uropie ..ie może zabezpieczyć 
budowli przed skutkami bezpośrednie- 
„ uderzenia bomby o wysokiej sile 
wybuchowej. Natomiast rząd i władze 

ądowe podejmą wysiłki celem u- 
u'a ochrony nie przed bezpośred- 
iderzeniami, lecz przed siłą  wy- 
i odłamkami pocisków, 
ba gazowa ma na celu przede 

podkopanie ducha ludności 
kraju. Osłabia ona odporność 

ludzkiej. Przygotowania prze-

protokółu odnośnie tej części spra 
wy prokuraturze i prok. Sieroszew 
skiemu — upatrując w  słowach 
p. Studnickiego zniesławienie 
prok. Sieroszewskiego.

JAK TO BYŁO ZE STRAŻĄ 
OGNIOWĄ.

Następnie zeznaje świadek Pro 
kop w sprawie swego zwolnienia 
ze stanowiska komendanta straży 
ogniowej w Warszawie, po czym 
wobec nieobecności św. Szenbor- 
na, b. dyrektora rzeźni Sąd 
rządza przerwę.

„ŚWIATŁO".

U k a z a ł  s ię  I is to p a d o tv y  zeszy t
n a sze g o  p o p u la rn o  - n a u k o w e g o  
m ie s ię cz n ik a  „ Ś w ia tło " . T o w . C io ł 
k o sz  k o n ty n u u je  sw e c iek a w e  roz
w aż an ia  o  c h ło p ie  m a ło p o lsk im . 
C iek a w y  je s t  a r t .  tow . L es s la  o  
g a d n ie n iu  b e z ro b o c ia . Z  p o lity k i 
z a g ra n ic z n e j m a m y  a r ty k u ły  o 
p o lity c e  ja p o ń s k ie j  i  o  s ta n o w isk u  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . W  części 
b ib l io g ra f ic z n e j  m a m y  in te r e s u ją 
c ą  re c e n z ję  t .  A l. D e k a  z p rac y  
K ąc k ie g o  o  S to ja ło w e k im . N a  te 
m a ty  o św ia to w e  p isz e  t .  F .  G ross.

T re ść  b a rd z o  c ie k a w a . T rz e b a  
d a le j  sz e rzy ć  n ie z m o rd o w a n ie  p ro

bynajmniej s 
spowodować 

150 POŻARÓW, 
przy pomocy małych bomb 

jących. Jeżeli fi?  zważy, że . 
na liczba pożarów w Londynie wy: 
si zaledwie 15 wypadków dziennie, 
łatwo sobie wyobrazić jakie znać:

den samolot jest w możności wywo
łać 150 pożarów. Nie oznacza to o- 
czywiście, że wszystkie to pożary bę
dą należały do poważniejszych, ale je
żeli te drobne wypadki nie mają się 
przerodzić

W OLBRZYMIĄ POŻOGĘ, 
niezbędne jest przygotowanie środ

ków, które umożliwiły by gaszenie 
tych pożarów niezwłocznie po ich po- 
wstanin. Możliwość powstania w tym 
samym czasie znacznej liczby poża
rów jest zupełnie nowym zagadnie
niem, wymagającym zastosowania no
wych metod i nowych środków zarad 
czych. Od pewnego czasu wydział o 
chrony przeciwlotniczej w ministe- 
rinm spraw wewn. prowadził do
świadczenia z nowym typem maszyn 
do gaszenia pożarów. Jedynym spo
sobem gaszenia wielkiej liczby poża
rów jest zorganizowanie
STAŁEGO PATROLOWANIA PRZEZ 
SAMOCHODY STRAŻY POŻARNEJ, 

które mogłyby odwiedzić główne o- 
środki ludności co 10 lub 15 m inu t
Wyniki jakie uzyskano z tym n 
typem motorowych pomp i sikawek są 
wysoce zadawalające. Rząd posiada

nie około 650 motopomp.

P. Musioł „ustąpił” z  Z.N.P.

P o ż a r  w  k in ie
rzuciły się w  panice 
Kilka osób zostato 
nych. Pożar zdołano

ku wyjściu, 
poturbowa- 
krótce uga

s ić . S p a l i ł  s ię  ty lk o  c a ły  film  d łu  so b ie  p p .  „ c z a so w n ic y "  le w icę . W  
sz cz eg ó ły  w c h o d z ić  n ie  b ę d z ie m y .gości około 1.000 mtr.

p a g a n d ę  z a  „ Ś w ia tłe m "!  W ię c e j 
„ Ś w ia tła " I  ( p a r a f r a z u ją c  G o e th e 
g o ) .

„PIP" MÓWI...
W  „ G a z e c ie  P o ls k ie j"  z n a jd u je 

m y  n a  u ro cz y s ty m  m ie js c u  o św iad  
c ze n ie  P IP -a  (P o lsk a  In fo rm a c ja  
p o lity c z n a  ,  z b liż o n a  d o  M SZ.) w 
sp ra w ie  g d a ń s k ie j .  T e  o św ia d 
c z e n ia  P lP - a  m a ją  ju ż  sw o ją  
„ tr a d y c ję " — P a m ię ta m y  d o b rz e , 
ja k  n ie g d y ś  „ P I P "  o s trz e g a ł o p i
n ię , ż e b y  z a n a d to  n ie  p o d d a w a ła  
s ię  a la rm o m , n ie  s ta w ia ła  sp raw y  
w sz e ro k ie j p ła szc zy ź n ie  m ię d zy 
n a ro d o w e j i tp .  N aszy m  z d a n ie m , 
„ P I P "  o b e c n ie  p o w in ie n  ra c z e j 
m ilczeć  w  s p ra w ie  g d a ń sk ie j ... 
A le  m ilcz eć  w id o c zn ie  n ie  c h ce , 
czy  n ie  m o ż e  —  b o  w id z i, ż e  o p i
n ia  p o lsk a  c o ra z  b a r d z ie j  je s t  za 
n ie p o k o jo n a .

C z y ta jm y  u w a ż n ie  g łó w n e  n s tę  
p y  te g o  c ie k a w e g o  e la b o r a tu .
N P . -

wyodrębnienie Gdańska w specyfi
czny organizm polityczny, w którym 
Polska posiada szereg zupełnie oczy
wistych praw i który wcielony został 
do polskiego obszaru celnego, jest od 
powiednikiem uzasadnionej history
cznie, kardynalnej konieczności pań
stwowej zapewnienia Polsce dostępu 
do morza przy ujściu Wisły. IFewng- 
trzna zaś autonomia ludności niemiec
k iej tego miasta jest etniczną konie
cznością wypływającą z  oblicza naro
dowego te j ludności.
C z y te ln ik  n a tu r a ln ie  d o b rz e  ro  

z u m ie , o  co c h o d z i. C h o d z i oczy
w iśc ie  o  to ,  ż e  P o lsk a  p o w in n a  
b y ć  o b o ję tn ą  n a  to ,  co r o b i  „ lu 
d n o ść "  g d a ń sk a , b o  j e j  (P o lsc e )  
p o w in n o  c h o d z ić  ty lk o  o  „ u jś c ie  
W is ły " . A  w ię c  n p .  w p ro w a d z e 
n ie  u s tr o ju  to ta ln e g o , z n ie s ie n ie  
w szy s tk ic h  p a r ty j ,  z ła m a n ie  k o n 
s ty tu c j i  i tp .  p o w in n o  b y ć  d la  P o l 
sk i o b o ję tn e , bo  to  „ w e w n ę trz n a  
a n to n o m ia  lu d n o śc i n ie m ie c k ie j" .

S z k o d liw e  s ta n o w isk o . K a ż d y  
c h y b a  r o z u m ie , że  „ g ła jc b sz a ltn -  
n e k "  w  G d a ń sk u  to  —  W S T Ę P  
do  z d o b y c ia  G d a ń sk a  p rz e z  N ie m  
c y , a  w ięc  d o  z d o b y c ia  p rz e z  n ie  
„ u jś c ia  W is ły " . F a łsz y w a  to  lo g i
k a  i  p o l i t y k a ,  g d y  je d n o  sz tu cz 
n ie  s ię  o d d z ie la  o d  d ru g ie g o .

„ P I P "  p o m p a ty c z n ie  z a p rz e -

Tak tc tej
kich innych. Rząd Polski 
działać tylko wtedy, gdy 
istotne dobro życia 
go, a nie o oddanie usługi tej, czy in
nej doktrynie.

J a k i e j  z n o w u  „ d o k ry tn i e " ,  na 
B o g a ! C zy  d e m o k ra ty c z n e j  (k o n  
s ty tu c ja  G d a ń s k a ) ,  czy  „ lig o w e j"  
(k o m p e te n c je  k o m is a rz a  L ig i N a 
r o d ó w ) ?  N ie  c h o d z i o  o b ro n ę  
d e m o k ra c j i  i  L ig i ( ja k o  t a k ic h ) ,  
lecz  o  to ,  że  d o ty c h cz aso w a  p o li
ty k a  obojętności w o b ec  sp o n ie w ie  
r a n e j  k o n s ty tu c j i  g d a ń s k ie j  i  L i
g i d o p ro w a d z i ła  d o  p ro b le m u .. .  
IN T E R E S Ó W  P O L S K I. R e zy g n a  
c ja  z  k o n s ty tu c j i  i p r a w  L ig i oka - 

s ię  p r z e k re ś le n ie m  is tn ie ją 
c y c h  z o b o w iąz ań  ( P a k t  W ersa lsk i, 
k o n w e n c ja  p o lsk o  -  g d a ń s k a ) ,  a 
p o n a d to  to ro w a n ie m  d ro g i w ła- 

h itle ro w s k im  w  G d a ń sk u  i 
p o w ro to w i G d a ń sk a  d o  N ie m iec .

T e n  no w y  e la b o r a t  „ P I P - a “  je s t  
ta k  sa m o  n ie fo r tu n n y ,  j a k  p o p rz e  
d n ie ...

STATUS QUO-
„ C z a s"  k r y ty k u je  w yw o d y  „S ło- 

a “,  k tó r e  u w a ż a , i i  „ w a h a d ło  w 
Polsce  p rz e s u n ę ło  s ię  n a  le w o ". 
N ic  p o d o b n e g o , —  z a p e w n ia  
„ C za s" , I  z re sz tą  ja k  m o g ło  „ n a  
le w e "  s ię  p rz e su n ą ć , sk o ro  i ta k  
R z ą d  je s t  „lewicowy" ( ! ) ... W p ra 
w d z ie , p o w ia d a , je s t  m in . B e ck , 
a le  te n  n ie  in g e ru je  w  s p ra w a c h  

•e w n ę trzn y c h . N o  i je 9 t je szc ze  
„ n a r o d o w y "  m in i s te r  G ra b o w 
sk i. A le  p o z a  ty m  c h y b a  s a m a  „ le 
w ic a" . K o n k lu z ja : n ie  m a  p rze 
su n ię c ia  „ n a  le w o " , z o s ta n ie  w szy 
3tko p o  s ta r e m u  —  , /s ta tu s  q u o
a n tę " .

B ie d n y  „ C z a s"  m a  zg o ła  o p a c z  
n e  p o ję c ia  o  „ lew icow ości* . W i
dzi p rz e d  so b ą — ja k  u rze cz o n y —  
p o s ta ć  m in . P o n ia to w sk ie g o , n ie  

iłe g o  p p .  o b s z a rn ik o m , i  w y
o b r a ż a , że  to  ju ż  w y s ta rc z a ;  że  
w o b ec  te g o  c a ła  p o l i ty k a  R z ą d u  
je s t „ lew ic o w a" . T a k ,  d o d a  je  po  
sp ie sz n ie , b y ło  w y s tą p ie n ie  p rz e 
c iw k o  Z N P „  a le  to  b y ło  w y s tą 
p ie n ie  „ w b re w  se rc u " .

B a rd z o  fa łs zy w ie  p r z e d s ta w ia ją

A T A K I  H IT L E R O W S K IE G O  
„ B E O B A C H T E R A ".

P o p o łu d n io w a  p r a s a  w arszaw , 
sk a  p rz y n o s i w y ją tk i z  h itle ro w 
sk ieg o  „ V . P e o b a c b te ra " ,  k tó ry  w  
sp o só b  d o ty c h c z a s  p rz e z e ń  n ie - 
p ra k ty k o w a n y  W Y K P I W A P O L  
S K Ę , ś m ie je  s ię  z  b r a k u  je d n o lb  
te j  p o l i t y k i :

„Dziś uważają się (Polacy) ca 
przedmurze chrześcijaństwa, jutro u- 
chylają się od wysiłku jakiego to wy 
maga. Dziś oznajmia się sąsiadowi, 
że chce się dotrzymać nowych reguł 
gry, a następnego dnia pozwala się 
niedokształconym młokosom judzić 
przeciw temu sąsiadowi i, używając 
żydowskich!!) wykrętów powołuje się 
na imaginowane dokumenty. Dziś pie 
je  się hymny o dyscyplinie, jutro po
zwala się świecić triumfy frontowi lu
dowemu. W górę, w dół, naprzód, 
wstecz, przebudzenie, zapał, edoby- 
bywanie się na czyny, zmęczenie, 
brak zasad itd„ itd.“.
T a k  m a  w y g lą d a ć  P o ls k a  —  

z d a n ie m  o r g a n u  R o s e n b e rg a :  
c h a o s !  P o z a  ty m  w y k p iw a  s ię  
Warszawę.

W ró c im y  je szc ze  d o  te g o  te m a  
tu .  A le  sk ą d  n a g le  ta  z m ia n a  w  
to n ie ?  D z ie n n ik i  p r z y p is u ją  j ą  
l )  u c h w a ło m  n a  w ie ca ch  w s p r a 
w ie  G d a ń s k a ;  2 )  a n ty h it le ro w 
sk im  u s tę p o m  w  m e m o r ia le  P P S .;  
3 )  z a p o w ie d z ia n e m u  p rz y ja z d o w i 
m in . D e lb o sa  d o  P o lsk i.  H itle ró w  
cy  n ie  w y trz y m a li —  i  d a l i  w y
ra z  sw y m  praw dziw ym  u c z u c io m .

K . Cz.

(fycktti

Powietrze polarne 
nań Polską 

przyŁ̂yną cłedów
Zdaniem PIM. zbliżająca się z za. 

chodu depresja wkrótce powstrzyma 
dopływ powietrza polarnego nad Pol 
skę i  spowoduje zmianę ogólną kie
runku przepływu zachodniego na 
wschodni. W dniu dzisiejszym pogo
da w Polsce nie ulegnie jeszcze wię. 
kszyra zmianom.

Przewidywany przebieg pogody: 
Pogoda o zachmurzeniu zmiennym na 
cgół dużym i miejscami jeszcze prze 
lotne opady śn.eżne. Temperatura w 
ciągu dnia w-pobliżu 0 st. Wiatry 
najpierw zmienne, później południo
wo - wschodtnie i wschodnie, dolne 
słabe, górne do 40 km/godz. Podsta
wa chmur niskich od 100 m. Przejrzy 
stość powietrza osłabiona z powodu 
zamglenia i  przelotnych opadów.

Tajne ulotki
w Niemczech

W  Badenii zostały rozklejone 
ogłoszenia policyjne, zawiadamia 
jące o wyznaczeniu nagrody w 
wysokości 1500 RM, za wskaza
nie sprawcy, który potajemn'e 
rozkleja w  miejscach publicznych 
czterowiersz, obrażający kancle
rza, ministrów a twierdzący, że ro 
botnikom w Niemczech jest coraz 
gorzej.

DZIAŁ LEKARSKI
L e c z n i c e

E ie K t o r a t n a  3 2  
J a s n a  2 0

W EN ERY C ZN E SKÓRNE, 
PŁCIO W E

Od 9 r do 9 wiecz. Niedziele do 1 pp.

,, med. K. KRAJEWSKI
WENERYCZNE, płciowe, pęcherza. 

Przyjmuje w swojej prywatnej 
lecznicy specjalnej

Warszawa, Chmielna 5(j od godz, 8 a  
do 8 wlecą,
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C ie K a w e  c y fr y
W  japońskim numerze „W iado- 

inośli Literackich" p. Narki Sugita 
podaje interesujące dane statysty
czne z dziedziny obyczajowo-sek. 
sualnej. Dowiadujemy się więc, że 
w Japonii

„ilość urzędowo zarejestrowa
nych właścicieli i właścicielek do
mów puolicznych wynosi okręgłe 
10.000, podczas gdy - pensjonariu- 
szek jest 60.000, a mężczyzn i ko
biet zatrudnionych pracą pomocni
czą w domach „przemysłu płciowe
go" jest 27.000. W 63.000 restau- 
racyj można żądać gejszy, oprócz 
tego istnieje 4000 domów scha
dzek, 38.000 kawiarni i barów, 
21.000 domów gejsz, 16.000 jadło
dajni, w nich wszystkich zaś pra
cuje 110.000 kelnerek, 74.000 g e ja  
I 86.000 „panienek barowych". Gdy 
te liczby zestawić z ludnością sa
mej Japonii, wynoszącą 70 milio. 
nów, wówczas unaocznia się ogro
mna stosunkowo ilość ludzi, zatru
dnionych w mniej lub więcej „sek
sualnych" przedsiębiorstwach.
Z dalszych informacyj p. Sugito

dowiadujemy się, że spośród zgła 
szających się do szpitali chorych 
mężczyzn jest w  Japonii 12— 13 
proc, osób zarażonych syfilisem... 
„Zanika —  ubolewa autor —  ty 
powe d,a Japończyka szczęśliwe 
życie domowe... wzrasta natomiast 
dążność do poszukiwania przelot
nej, po handlowemu traktowanej 
przyjemności z krzywdą czynnika 
duchowego w  życiu erotycznym*’. 

»»
No, no!.. Według światłej opinii 

naszej prasy endeckiej i endeku- 
jącej tylko Francja, opanowana 
rzekomo przez masonerię i „żydo
komunę", jest Sodomą i Gomorą 
współczesnego świata, siedliskiem 
zepsucia, złych obyczajów i  morał 
nego upadku. Tymczasem —  z ar 
tykułu japońskiego autora w  wy
dawnictwie propagandowym do
wiadujemy się —  wbrew oczeki
waniu — że patriarchalna, „dyna
miczna", przez wojskowe i  prze
mysłowe —  k lik i rządzona Japo
nia, staje się naprawdę kraiffą nie 
cnotliwych obyczajów i  „po-han- 
dlowemu** traktowanej rozwiązłoś 
ci płciowej. Że państwo samura
jów, zajmujące się aktualnie „pacy

»q prjyciynq powstawania róż
nych Chorób, odblerqjq apetyt, 
lwonq jtq przemianę materii. 
Należy dbać o normalne fun
kcjonowanie żolqdka I kiszek 
przez regularne wypróżnienie. 
ZIOŁA Z G Ó R HARCU 

Dra LAUERA
|losu|q się przy obstrufce|l, 
liormujq trawienie, czyszczą la-

Sodnie I bezboleśnie, przeciw- 
zialo|q tworzeniu się lluszczu, 

wydolaiq substoncje gnilne, 
nie wywotujq przyzwyczajenia. 
Stosowane sa również skutecz
nie w cierpieniach wqlroby, 
nerek I pęcherza, kamicy 
'żółciowej, reumatyżmle, arire- 
tyżmie, hemoroidach I otyłości.

ZIOtA-Z COR HARCU 
i. ,« > .IA U E R A

Pokwitowanie
Do dyspozycji Komisji Centr. Zw. 
Zaw. w myśl wezwania z d. 14.8. 

1936 r.
Grupa wychowawczyń zł. 6.—. 
Na budowę szkół na Polesiu.
Z okazji imienin kierownika

szkoły Nr. 70 składają uczniowie 
klas szóstych zł. 7.70.

Na Pracowników Z. N. P.
J. z Pińska zł. 1.—■-

fikacją** i  „cyw ilizacją" Chin, liczy 
dziesiątki tysięcy domów publicz
nych rozmaitej kategorii. Jeśli te
dy Francja — w  mniemaniu nie- 
pokalanowskim —  jest Sodomą i 
Gomorą, to Japonię — Babilonem 
chyba nazwać trzeba.

A może to wpływy jakiejś ja
pońskiej „żydo - komuny'*?.. Mo
że i tam działają szatańsko jakieś 
..bezbożnicze”  oragnizacje w ro
dzaju związków nauczycielskich 
czy zrzeszeń broniących praw 
człowieka i obywatela?.. Rozluź
nienie norm obyczajowych w  Ja- sowej*'.

R a d a  N a c z e l n a  P .  P . S .

U c h  w a ł y
w sprawie stosunku do komunizmu 
i w sprawić sytuacji na tereniesamórządu

Rada Naczelna zwraca uwagę 
wszystkich organizacji partyjnych 
na wzmożony atak Komunistycz
nej Partii Polski na socjalistów i  
na PPS.

Atak ten wyraża się zarówno 
w oszczerczych kłamstwach, nik
czemnych napaściach na poszcze
gólne organizacje i  na poszczegó' 
nych działaczy ruchu socjalistycz
nego, jak i  w  organizowaniu dy
wersyjnych szkodliwych wystą. 
pień w  momentach, w których je
dność działania proletariatu jest 
jak najbardziej potrzebna.

Rada Naczelna poleca wszyst
kim organizacjom partyjnym pro- 
wadzić nadal wśród klasy pracu
jącej systematyczną akcję uświa
damiającą co do szkodliwości ru
chu komunistycznego dla sprawy 
wyzwoleńczej robotników i  chło
pów w  Polsce.

U.
Rada Naczelna stwierdza, iż 

stan obecny samorządów tery
torialnych w  Polsce wymaga na
tychmiastowej reformy. Ciążące 
na samorządach obowiązki zwią
zane z żywotnymi interesami sze
rokich kół ludności nie mogą być 
należycie wykonywane z powodu 
szczupłości środków finanso
wych. Źródła ich powinny ulec 
znacznemu rozszerzeniu i  uzyskać 
należytą samodzielność. Pozwoli 
to jednocześnie na całkowite prze 
kazanie samorządowi czynności, 
odpowiadających jego charakte
rowi.

Z drugiej strony samorząd w i
nien być zwolniony od obowiąz
ków obcych jego naturze, do pel. 
nienla których nowo’ane są orga
ny administracji ogólnej.

źródłem ogólnych finansów ko- 
munalnych nie powinny być 
przedsiębiorstwa miejskie, użytecz 
ności publicznej, letóre winny so
bie stawiać za zadanie tanie świad 
czenia 1 sprawną obsługę. PPS. 
oczekiwać może należytej polityk’ 
komunalnej tylko od samorządów 
opartych na zaufaniu klasy pracu. 
jącej, te zaś wyjść mogą z wybo
rów opartych ng innych zasadach 
niż te na których oparta Jest usta
wa z 1933 r. Tymbardziej przeciw 
stawia się PPS. wysuwanemu o- 
becnłe dla Warszawy projektowi 
według której część radnych ma 
pochodzić z nominacil. Pozbawię 
nie największych miast «y Polsce 
jak Warszawa i  Łódź samorządu 
czyni jeszcze bardziej palącą spra 
wą — uchwalenie nowej ordyna
cji wyborczej i  nowej ustawy o 
ustroju samorządu i jaknajrych- 
lejsze rozpisanie wyborów w tych 
miastach.

Co do ordynacji wyborczej Ra
da PPS. domaga się niezmiennie: 
1) obniżenia cenzusu wieku do 21 
I. i  25 1., 2) 5-cio przym. prawa 
głosu, 3) wyborów z Ust, 4) mia
sto —  stanowić ma jeden okręg 
wyborczy, 5) nadzór nad wybora- 
mi sprawują przedstawiciele są
downictwa.

jeśli chodzi o ustrój samorządu 
zdaniem Rady PPS. powinny być 
wprowadzone następujące główne 
zasady:

l i  Magistrat składa się z prezy
denta, wice-prezydenta i  ławni- 
'<ów. Prezydenta 1 wice-prezyden 
ta wybiera R. M. większością gło
sów, ławników systemem propor
cjonalnym.

2) Nadzór nad samorządem do

ponii pochodzi zapewne i stąd, że 
„w  większości wypadków zawie
ra się małżeństwa przez swatów, 
a tylko bardzo rzadko młodzi lu
dzie pobierają się swobodnie 
wbrew woli rodziców"... Ależ to 
przecież zwyczaj szeroko stosowa 
ny wśród prawowiernych mas ży
dowskich! A więc uchwyciliśmy 
już nitkę, która doprowadzi do 
kłębka. Całkowite jego rozmota- 
nie pozostawiamy, oczywiście, spe 
cjalistom z dzienników „narodo
wych" i  „katolickiej agencji pra-

BD.

tyczy tylko prawomocności i  rów 
nowagi finansowej nie zaś celo
wości. Nadzór sprawowany jest 
przez samorząd wyższego rzędu.

Niemniej ważną dla klasy pracu 
jącej instytucją są ubezpieczenia 
społeczne.

Kontynuowanie w  nich zarzą
dów komisarycznych jest pozba
wieniem szerokich kół obywateli 
prawa stanowienia o swoich spra 
wach, zagwarantowanego w kon 
stytucji, a mogącego znaleźć wy
raz jedynie w  samorządzie ubez
pieczeniowym. Klasa pracująca

Refleks7

Ordery
się nieraz, co to  

za siła pcha  lu d zi do pogoni za 
orderami? Skąd  ta  n igdy nieuko- 
jona  tęsknota do  przyozdabiania  
sw ej „piersi jeszcze n iezbro jne j', 
lub ju ż  uzbro jonej —  barwną 
wstążeczką lub m edalem ?

Przecież to  n ie  m oże być chyba  
ty lko  sama chęć posiadania pięk
ne j wstęgi i  kaw ałka złota, srebra, 
bronzu czy em alii, bo w  ta k im  ra
zie każdy  m ógłby sobie ku p ić  je- 

ładniejsze ozdóbki, wedle  
go gustu —  i  paradować z

n im i w  życiu, ja k  w  ko tylionie.
N ie  przypuszczam  też, żeb y  ta  

chęć posiadania orderów miała  
w ynikać z  w ew nętrznej po trzeby  
człowieka do uznania  jego zasług. 
N ie jeden  bow iem  „ozdobiony"  
byłby w  w ie lk im  kłopocie, gdyby  
m iał odpow iedzieć na n iedyskret
ne  pytanie, czym  się faktyczn ie  
zasłużył? B y łoby  w ielu, k tó rzy  by  
takie  pytan ie  uw ażali za kp in y  i 
publiczne naigrawanie się z  b ;e- 
daka. Przypom inam  sobie w  cza- 

w ie lk ie j w ojny, że  im  większe  
spadały k lę sk i i  im  tcięcej padało 
ofiar, ty m  ob fitszy  padał też 
deszcz orderów na tych , którzy  
pozostali... W yrobiła  się ju ż  goto 

steoretypowa o dpow iedź: „Oni 
ta ju ż  dobrze w iedzieli, za  co m i

da li“.
P rzypuszczam  więc, że  istotna  

przyczyna  te j pogoni za orderami 
odznaczeniam i tkw i w  gruncie  

rzeczy w  ataw istycznym , natural
n ym  dążeniu człowieka do wy
wyższenia się i  w yróżnienia od 
tum u. T en  je s t siln ie jszy  od  in
nych, a ta je*t p iękn iejsza  —  ten  

śpiewa, ja k  n ik t  inny, a tam ten  
znów pisze w iersze i  powieści. 
Stąd w ięc chwała i  sława, którą  
trzeba rozgłosić szeroko i  uw iecz
nić trwałą odznaką, wytatuowaną  
na ciele, a jeś li n ie  ta k  —  to  p rzy
n a jm n ie j zaw ieszeniem  odpowied
niego wisiorka...

Zdaje  m i się, że  takie  w ytłum a
czenie je s t zupe łn ie  naturalne i 
słuszne. T y lko  co właściwie chcą 
rozsławiać ludzie , którzy są „tak 
przeciętnie zdrow i", że  n ie  odróż
niają się od  innych  n iczym  —  ani 
siłą, ani pięknością, ani m ądro
ścią, ani pracą —  ty lko  chyba  
wstążeczką i  m edalem ? A  takich  
właściwie jest na jw ięcej wśród  
tych, k tó rzy  najgoręcej pragnęli 
otrzym ać w idom y zn a k  swego 
wyróżnienia!

Czy kogoś interesowałoby np., 
czy  m iat i  ja k i  m ia ł order Koper
n ik , C hopin, M ickiew icz, Słowac
k i?  C zy n ie  byłoby to  śmieszne, 
g dyby  ktoś chciał ooeniać ich  war

Ludzie w zawieszeniu
Paradoksy rzeczywiste i pozorne

Wskutek zawieszenia „Dzienni
ka Porannego** w  związku z se- 
kwestrem, nałożonym na spółdziel
nię wydawniczą „Oświata" —  cały 
zespół pracowników redakcji, ad
ministracji i ekspedycji pisma zna
lazł się w sytuacji osobliwej. Bez 
gruntu pod nogami, w  zawiesze
niu wszystkich normalnych upraw
nień człowieka pracy, stwarzają
cym jakiś poza .  prawny stan.—

Już długie dni trwa ten stan nie-

będzie się niezłomnie domagać 
przywrócenia je j tego prawa. Po
stulaty przywrócenia samorządu 
w  ubezpieczeniach, przywrócenie 
samorządu w  Warszawie i  Łodzi 
i zreformowanie go w  innych mia
stach w  kierunkach wyżej wska
zanych, zmierzając do tworzenia 
demokratycznych form ustrojo
wych, stanowią uzupełnienie na
czelnego postulatu, jakim w chwili 
obecnej jest demokratyczna ordy
nacja wyborcza do ciał ustawo
dawczych .

tość wedle otrzymanych orderów

Ci, k tó rzy  w yb ili się F A K T Y 
C ZN IE  ponad poziom  swego o to
czenia w łasną zasługą, zdolno
ścią, pracą, odwagą m yśli lub  
charakterem  —  nie  po trzebują u- 
znania i  będą w yróżnien i i  sławni 
bez- względu na to, czy im  ktoś za
wiesił wstążeczkę na piersi, czy  
nie. A le  też  i  o d w o tn ie :  bez  
w zględu na  to, czy  im  ktoś zaw ie
s ił ordery na  pierri —  będą n i
czym , zatoną w  pow odzi zapom 
nien ia  ci, k tó rzy  n ie  po tra fili się 
w yróżnić od  swego otoczenia ni- 
czym  innym , ja k  ty lko  zawieszo
nym  na p iersi kaw ałkiem  emalii, 
m etalu  czy  wstęgi.

Zamachy stanu w  republikach 
południowo - amerykańskich są 
rzeczą dość powszednią. Republi- 
kanizm tych republik i ich ustroje 
mniej lub więcej demokratyczne 
są osobliwego gatunku i nie nale
ży do nich przykładać miary eu
ropejskiej. W krajach Ameryki Po 
łudniowej rządzą niepodzielnie 
brutalna siła pieniądza i  awantur- 
nictwo; daleko tam jeszcze do sza 
nowania prawa i praworządności, 
nie mówiąc już o tradycji w tych 
dziedzinach.

To też świeży zamach brazylij
ski nie wzbudziby większego zain. 
teresowania, gdyby nie ta zna- 
mienna okoliczność, że jest to 
pierwszy w —neryce zamach o 
charakterze faszystowskim. Fa
szyzm więc zapanował już także 
w Ameryce i  opanował najwięk
szy jcraj Ameryki Południowej. Bra 
zylia w ten sposób wyłamuje się 
z systemu panamerykańskiego, 
stworzonego niedawno z inicjaty
wy prezydenta Roosevelta, syste
mu, opartego na zasadach demo- 
kracji i pokoju. Zamach jest jakby 
odpowiedzią Niemiec i Włoch na 
głośne przemówienie Roosevelta, 
skierowane przeciw dyktaturom fa 
szystowskim. Można wątpić, czy 
przykład brazylijski będzie odoso
bniony i czy wślad za nim nie pój
dą inne republiki i  republiczki a- 
mery kańskie.

Że Niemcy i  Włochy były nie- 
tylko ponętnymi wzorami dla Var 
gasa, nowego dyktatora Brazylii, 
lecz także bodaj głównymi akto-, 
rami zamachu, nie ulega wąfcpliwo 
ści. Które z tych dwóch państw

określony, w  którym pracownicy 
zostali pozbawieni warsztatu pra
cy, ale... z pracy nie zwolnieni. 
N ikt im nie wręczył wypowiedze 
nia pracy, ale uniemożliwiono im 
normalną pracę. Przypadające na
leżności i  zarobki nie zostały im 
w pełni wypłacone, jakkolwiek se. 
kwestrator wezwał ich do zgłoszę 
nia pretensyj materialnych. Są to 
zwyczaje niespotykane, bo w  kaź 
dym innym wypadku, gdy zacho
dzą zasadnicze zmiany w stosun
kach wydawniczych czy w danym 
warsztacie pracy, następuje rów. 
nież odpowiednie ustosunkowanie 
się do zespołu pracowniczego. 
Tymczasem zarządzenie sekwe- 
stratora o zawieszeniu „Dziennika 
Porannego" nie wywołało z jego 
strony żadnego ustosunkowania 
się do pracowników wydawnic
twa, jakby sprawa ta była zupeł. 
nie obojętna, jakby los i życie kil
kudziesięciu ludzi były mniej waż
ne i mniej godne uwagi, niż kasa 
pisma, niż majątek wydawnictwa, 
niż biurka i stoły, czy maszyny do 
pisania.

Poprostu zostawiono cały zes
pół... także w zawieszeniu, zrobio. 
no z niego ludzi poza prawem, ni 
to pracujących, ni to bezrobotnych. 
Minął tydzień, a sekwestrator nie 
zatroszczył się — mimo interwen- 
cji pracowników —  o ich sytuację 
prawną.

Położenie pracowników „Dzień, 
nika Porannego" niewątpliwie jest 
czymś paradoksalnym, niewątpli
wie nie jest w zgodzie z istnieją
cymi prawami pracowniczymi i 
zwyczajami. Pozostawienie 46-ciu 
ludzi w takiej sytuacji wynikło z 
natury ogólnej posunięć, zastoso
wanych do wydawnictwa i  redak
cji pisma i  nie mniej paradoksal
nych z punktu widzenia prostego 
rozsądku... Oto przecież, aby — 
rzekomo —  odzyskać należność ja 
kiej się znienacka domaga jeden z 
wierzycieli, zakazuje się prowadzę 
nia nadal warsztatu pracy — do
brze prosperującego i  wykazujące 
go stały rozwój dziennika! Czy lo 
giczny związek przyczyny i skut
ku jest tu rozsądnie powiązany? 
Czy wierzyciel, pragnący tak nag. 
ie i  namiętnie — jak p. kurator Mu 
siół — odebrać swój dług od ko
gokolwiek, zegarmistrza, rolnika, 
kupca, powie mu: — przestań pra
cować! zamknij swój sklepik! ani 
waż się siać i  orać! Czy przypad
kiem nie każę dłużnikowi właśnie 
pracować, aby mu oddał należ
ność? Czy nie będzie nalegał, aby 
pracował jaknajintensywniej, aby 
dbał o większą wydajność swego)

B r a z y l i a
większą odegrało rolę w  zamachu 
— trudno narazie określić. Jest fa 
ktem, że kilka miesięcy temu uja
wniono silnie rozwiniętą propagan 
dę hitlerowską wśród Niemców 
brazylijskich, a także zorganizowa 
ne formacje bojowe, liczne zapasy 
broni i t. d. Uderzono na alarm, 
posypały się interpelacje w parla
mencie, a skończyło się na tym, 
że uznano Brazylię za zagrożoną... 
przez komunizm! Typowa robota 
faszystowska! Ponieważ urzędują
cy jeszcze prezydent okazał się po 
wolnym narzędziem faszyzmu, nie 
trzeba było szukać brazylijskiego 
Franco do rozpętania wojny domo 
wej i  zamach poszedł gładko.

Mamy więc nowy „fakt doko
nany”  faszyzmu międzynarodowe
go, który mocną stanął stopą już 
w czterech częściach świata. — 
Wzmacnia on „prestiż" politycz
ny iaszyzmu Niemiec i Włoch i 
przyniesie im niewątpliwie także 
korzyści gospodarcze. Nie trzeba 
bowiem się łudzić, że  Vargas bę
dzie rzeczywistym dyktatorem 
Brazylii; będzie on tylko maneki
nem w  ręku Hitlera i  Mussolinie
go.

Zbyteczną jest rzeczą zastana
wianie się, czy Brazylia przystąpi 
do bloku „antykomunistycznego", 
czy też narazie zostanie poza nim 
Formalnie może nie przystąpi, by 
nie ujawnić nazewnątrz swej za
leżności od Hitlera i Mussoliniego, 
ale to przecież w  niczym nie zmie 
nia istoty rzeczy: Brazylia weszła 
w orbitę wpływów i działań fa
szyzmu międzynarodowego i bę

warsztatu pracy? Czy nie będzie 
miał słusznej nadziei, że tym spo
sobem tylko odzyska pożyczone 
pieniądze?

Jasne jest, że skoro nie zastoso- 
wano tej prostej logiki do „Dzien
nika Porannego" — to sprawa dłu 
gu spółdzielni wydawniczej miała 
też inne drogi logiki, które ośmie
lilibyśmy się nazwać delikatnie 
paradoksalnymi — oczywiście z po 
zoru, bo w  rzeczywistości... Kto
kolwiek zapoznałby się bodaj po
bieżnie ze stanem rozwoju „Dzień 
nika Porannego" przed sekwft 
strem, z jego dużym nakładem i u. 
stawicznym postępem jego zasię
gu, doszedłby do przeświadczenia, 
że należało zastosować zupełnie 
inne środki, niż niszczenie warszta 
tu pracy, na którym można by za
robić na pokrycie tych czy innych 
zobowiązań... Ale w tym wypadku 
takie proste obliczenie kupieckie 
z kredką w ręce zawiodło. Zresztą' 
„Dziennik Poranny" rti#  był prze
cież zwykłym sklepikiem — lecz 
czymś zupełnie innym, placówką 
ideową i kulturalną, więc....

Każdy dzień nie wychodzenia 
„Dziennika Porannego" oznacza 
auże sumy strat dla wydawnictwa, 
a tym samym dla obecnego sekwe 
stru sądowego, tym samym zaś dla 
wierzyciela. Ale to są tylko pienią 
dze. Jest jednakże rzecz inna: jest 
z każdym dniem większa krzywda 
zespołu pracowników, w którym 
są obok ludzi pióra, pracownicy 
biurowi, pracownice ekspedycji, 
ludzie żyjący z ciężkiej pracy, któ 
rych pozbawiono pracy i zarobku 
bez żadnego motywu i bez żad
nej z ich strony winy, a z zupeł
nym zlekceważeniem norm praw
nych. Taki nonsens posunięć, za
stosowanych wobec „Dziennika 
Porannego", uderza w  grupę ludzi 
pracy, którzy znaleźli się w  poło
żeniu wydziedziczonych z praw, 
przysługujących każdemu człowie 
kowi pracy.

Paradoksalną swą ! nadzwyczaj 
przykrą sytuację odczuwają praco 
wnicy „Dziennika Porannego" tym 
boleśniej, że zdają sobie sprawę 
z istoty zniszczenia ich warsztatu 
pracy, jako placówki kulturalnej f 
ideowej.

J. KRAW CZYŃSKA.

Zarząd Syndykatu Dziennikarzy 
Warszawskich wyraził jc J*-omyśl- 
nle swoją solidarność z kolegami, 
zatrudnionymi dotychczas w 
„Dzienniku Porannym" a wystę
pującymi w  obronie zasady wolno 
ści prasy oraz praw zawodowych 
dziennikarzy.

dzie narzędziem Hitlera i  Musso- 
liniego w ich walce o panowanie 
nad światem.

W  obliczu tego rozrastającego 
się zasięgu wpływów faszystow
ski cli demokracja stoi rozbita jajs 
nigdy. Można śmiało zaryzykować 
twierdzenie, że im szersze koła 
zatacza faszyzm, tym większe roz 
luźnienie, tym większa bezradność 
zaznacza sią wśród wielkich mo
carstw anty-faszystowskich. Nie 
jest prawdą, że między Anglią i  
Francją istnieje wspólna platfor
ma polityki zagranicznej; wszyst
ko tu się „uzgadnia** z dnia na 
dzień, przy czym Francja żadnej 
nie okazuje samodzielności wobec 
Anglii. Nie ma też współpracy mię 
dzy Anglią i Stanami Zjednoczo
nymi. Wobec tego i mowy niema 

/spóiuziałaniu Anglii, Francji i 
Stanów Zjednoczonych, nie mó-. 
wiąc już o tym, że zarówno An
glia, jak Stany Zjednoczone nie 
myślą narazie o współpracy z Ro
sją sowiecką.

W  takiej sytuacji faszyzm ma 
zadanie niezmiernie ułatwione. —• 
Należy się więc liczyć z tym, że o- 
fensywa faszyzmu — jeżeli się 
pozostawi Hiszpanię i  Chiny ich 
własnemu losowi — przybierze 
znacznie szybsze niż dotąd tem
po.

Brazylia jest jeszcze jednym o- 
strzeżeniem pod adresem demo
kracji i  państw anty-faszystow
skich. A każde takie ostrzeżenie 
zbliża świat do wojny...

(Jmb.).
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Płonąca Palestyna
Codziennie dochodzi do krwawych zalść

KAW ADJirW ÓDŹ TERRORY
STÓW ARABSKICH

Komitet obrony Palestyny w 
Bagdadzie zwrócił się do władz 
o pozwolenie na otwarcie podob
nych komitetów we wszystkich 
większych miastach Iraku. W  Mos 
sulu, Kirkuk, Lulajmanla już po
wstały komisje organizacyjne. 
Działalność ta obejmuje nie tylko 
ludność osiadłą ale również be. 
dulnów pustyni syryjskiej, wśród 
których wzburzenie jest wielkie. 
Właściwie
CALA CZĘŚĆ PÓŁNOCNEJ ARA
BII OD MORZA ŚRÓDZIEMNEGO 
POPRZEZ JORDAN I DO EGIPTU 
ZNAJDUJE SIĘ W  STANIE WOJ

NY.
We wtorek w Palestynie nie

znani sprawcy zastrzelili poli
cjanta narodowości arabskiej, sto 
jącego na posterunku w odległości 
20 m. od urzędu policyjnego. 
Wdrożono energiczne dochodzenie.

W  związku z poniedziałkowymi 
zajściami, władze wydały ostre

Wielkie skandale
na procesie płk. de la Recqte’a 

Konpromiht a wszystkich rrup prawicow ch
W drugim dniu procesu pomię

dzy płk. de la Pocque‘iem a licz
ną grupą polityków i publicystów, 
zarówno prawicowych jak i lewi 
cowych doszło do burzliwych in
cydentów, w których brała udział 
również żywo manifestująca pu
bliczność, przysłuchująca się prze 

• wodowi. Po poniedziałkowym 
, trzygodzinnym przemówieniu b. 
premiera Tardieu, który był głów 
nym świadkiem oskarżonych pu
blicystów i dziennikarzy, doszło 
we wtorek do ostrych bardzo kon
frontacji r . 'Łlzy p. Tardieu a 
przewodniczącym klubu parla
mentarnego faszystowskiej partii 
społecznej, deputow.aym z okrę
gu Pirenejów p. Ybernagaray.

W czasie jednego z tych incy
dentów interweniował siedzący na 
ławie oskarżonych słynny publi
cysta Leon D:'.nd.:. Doszło do 
gwałtownego starcia, które zakon 
czyło się wskutek zawieszenia roz 
prawy przez przewodniczącego 
sądu i wskutek krwotoku jakiego 
dostał Leon Daudet.

Po wznowieniu rozprawy przez 
przewodniczącego, doszło do jed
nego jeszcze niesłychanie drama- 
„tycznego incydentu. Było to w 
chwili, gdy jako świadek stanął 
przed sądem deputowany prawi
cowy i naczelny redastor dzienni

Znissieale prawa azylu
i utworzsn e M ędzyn. T ry tu iih i  d a te.orystśw

Komisja międzyn. w  Genewie, 
mająca opracować konwencję anty 
terrorystyczną, ukończyła prace 
po 15-dniowych obradach. Komi
sja opracowała dwa projekty 
konwencji, które zostaną przed 
łożone poszczególnym rządom do 
zatwierdzenia. Pierwszy projekt do 
tyczący zapobiegania terroryzmo- trybuna’  sprawiedliwości między- 
wi, zawiera ściśle sprecyzowane narodowej w Hadze, któremu tc 
pojęcia aktu terrorystycznego i «» trybunatowi państwa sygnatariu 
liczą zobowiązania układających |sze będą wydawały terrorystów.

I zarządzenie represyjne. Patrol w 
j ? 1 sile 20 ludzi został na nowo za- 
•'_? instalowany w  żydowskiej dziel- 
5  nlcy Jerozolimy Rahavia, a koszty 

utrzymania tego oddziału ponosić 
ma ludność. Liczba aresztowanych 

*-*' żydów, członków partii rewizjo
nistycznej doszła Już do liczby 45 
osób, pośród których 24 osoby zo 
stały wysłane do obozu koncentra 
cyjnego.
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Przygody polskiego podróżnika
Wśród Indian w Zatoce Diablej Ryby

Wskutek burz szalejących na północ- 
rm Pacyfiku podróżnik polski dr. 
isz został zupełnie odcięty od swi 
tozu przez kilka dni. gdy opływał

wyspy Kościuszki, w dro 
statku pocztowego, 

żywnością i listami, 
się wśród Raźnych raf, gro

mu poważnym niebezpieczeń- 
rozbicia łodzi, dwa dni musiał

obozować u wyło zatoki Shipley ni 
dotarł do osady Shakou,. gdzie zastał i  
statek, który również wskutek burz 
przybył z  opóźnieniem.

Poczmistrz Czernoff oraz rybacy 
tejsi powitali naszego podróżnika 
decznie, jako znajomego z przed < 
laty, a jeden z  nich nawet podjął 
przewieźć go motorówką z powrotem 
do obozu. Chcąc uniknąć niebezpiecz
nych miejsc od strony otwartego 
nu wybrano " ’
wschodnich brzegów wyspy.

Plan ten jednakże nie udał się, gdyż 
w połowie drogi, w  cieśninie El Ca- 
pitan, na motorówce toybuch pożar przy 
napełnianiu zbiornika gazoliną. Pożar

ka „Epoca“, znany lotnik z c 
sów wojny de Kerillis, który 
swych zeznaniach podkreślił z 
ciskiem swe przekonanie o uczci
wości płk. de la Rocque.

Na zapytanie Tardieu od kiedv 
zaczął żywić większe zaufanie do 
płk. de la Rocque, niż do niego 
de Kerillis oświadczył, że prze
stał polegać na słowie Tardieu. 
gdy tenże w r. 1934, wezwawszy 
go do siebie zapewnił go, że po
siada w ręku niezbite dowody, co 
do udziału obecnego premiera p. 
Chautemps w rzekomym morder
stwie popełnionym na osobie sę
dziego Prince, które to dowody 
są najzupełniej wystarczające do 
osadzenia p. Chautemps w wię
zieniu. Tardieu, mówił daiej z iro 
nią de Kerillis, co najmniej prze
sadził w swych oświadczeniach, 
ponieważ widzieliśmy dalszy 
przebieg wydarzeń i widzimy, że 
p. Chautemps zna idu je się dziś 
w zupełnie inn-m miejscu, niż to, 
które mu zapowiadał p. Tardieu.

Jak się okazuje rozprawa sądo
wa, nadwyrężając bardzo poważ
nie autorytet płk. de la Rocque, 
w konsekwencji uderza wc wszy
stkie grupy polityków prawico- 
wych, stawiając je w przykrym 
świetle.

się państw co do karania aktów 
terrorystycznych i zbrodni polity
cznych przez poszczególne usta, 
wodawstwa narodowe. Państwa 
m. m. zobowiązują się do ekstra- 
dykcji terrorystów.

Drugi projekt konwencji powo
łuje do życia międzynarodowy

WOJSKA ANGIELSKIE 
W  WALCE Z TERRORYSTAMI
Trzy kompanie wojsk brytyj

skich wspomagane przez samolo
ty i  oddziały policyjne rozpoczęły 
we wtorek poszukiwania terrory
stów arabskich w okolicy Safed.

Podczas zbrojnego starcia 3-ch 
partyzantów arabskich poległo. 
Jeden żołnierz odniósł lekkie rany.

» i uratowano łódź 
r jednak uległ znisz

, było innego wyjścia, jak 
' . Wspomniany rybak 

a dr. Jarosz w  swej

Czy stary premier 
utworzy nowy Rząd?

TATARESCU

Kryzys rządowy w  Rumunii 
wbrew oczekiwaniom- nie przy
niósł dotychczas rozwiązania. We 
wtorek stało się wiadomem,. że 
Bratianu odmówił wejścia do ga
binetu p. Tatarescu, jak również 
sfiizjowania swojej partii ze stron 
nictwem narodowo - liberalnym. 
W tych warunkach nie wiadomo, 
czy Tatarescu zdoła utworzyć 
Rząd.

M A P A  CHIN 40 gr.
.W ia d o m o ś c i T u ry s ty c z n e 1' W arszaw a , Ż ó ra w ia 9 . Z przesyłką 50 gr.

11.008 Japcótzykfiw  padła
pod S nk u na frjucie Sz nsi

Komunikat chiński podaje,- że 
długotrwałych walkach pod 

Sinkou, w północnym Szansi Ja
pończycy stracili przeszło I I  tys. 
zabitych i rannych. Codzień do 
portu Tangku przybywają przez 
Pekin skrzynie, zawierające' urny 
z prochami zabitych oficerów i

(J P A lH Y U  A N iK  K A A A 1 L H  r « / . . .  . S IO S T R Y  C H IŃ S K IE  
.W S Z P IT A L U  P O L O W Y M

Tragiczny lot we mgle
Samolot komunikacyjny runął pod Ostendą 

Jedenaście osób spaliło się żywcem
W  pobliżu Ostendy rozbił się 

samolot pasażerski, kursujący na 
lin ii Monachium — Bruksela 
Londyn. 11 osób poniosło śmierć 
na miejscu.

Samolot komunikacyjny wyle
ciał z Frankfurtu o godz. 13.53. 
Wobec bardzo niekorzystnych wa 
runków atmosferycznych samolot 

lądował w  Brukseli. Przy zbił-

łodzi, którą holował przypłynął. w  stro 
nę najbliższej wysepki, na której In
dianie mieli kilka szałasów i wędzar
nię, gdzie co roku przygotowywali za- 
nasy wędzonych ryb.

Tam jednak spotkała naszego podróż
nika bardzo przykra przygoda. Indianie 
bowiem, obozujący tam, nie pozwolili 
mu zatrzymać się na owej wysepce, cho 
ciąż była ona jedynym dogodnym schro 
nieniem podczas burzy.

Powodem ich wrogiego stanowiska 
wobec dr. Jarosza było to, że przeby
wał w Zatoce Diablej Ryby. Na ogól 
Indianie odnoszą się zupełnie przyja
cielsko do przybyszów za wyjątkiem  
tych, którzy przebywali w owej Zatoce, 
gdyż zabobonnie wierzą, że sprowa ’ 
ją oni śmierć do osady. Z tego te ż  po- 
wodu ze strachem omijają Zatokę Dia
b lej Ryby i  unikają tych, którzy 
przebywali, a  nawet przed kilku laty 
wskutek nieznanej epidemii, gdy 
zmarło kilka osób we wsi indiańskiej, 
zabili Indianina, który powrócił z  ~ 
toki Diablej Ryby.

Podróżnik nasz, bezsilny wobec prze 
mocy Indian, pomimo burzy mi 
płynąć dalej, aż po kilku godzi 
walki z  wichrem i wzburzonymi fal 
które zalewały łódź, dobił z powr< 
do brzegów Wyspy Kościuszki.

Znowu zb m ^rdaw ano  
st t k ang elski

Agencja Havasa donosi, że 
dług otrzymanych wiadomości 
we wtorek około godz. 11-ej 
stał zl ;mbardowany przez samo
loty faszystowskie angielski paro
wce „Cardi m“. Parowiec ten w 
chwili napaści znaidował się po
między wyspą Ibiza a wybrzeża
mi Alicante. Szczegółów brak. Pa 
rowiec rozesłał sy ;“ ..ły wzywają
ce pomocy.

żołnierzy japońskich. W  niektóre 
dnie liczba takich skrzyń docho
dziła do tysiąca. Ponadto dwa 
statki przybyłe do Szanghaju 
wzięły na pokład 1.200 ciężko ran 
nych żołnierzy i oficerów, celem 
przewiezienia ich do Japonii.

żaniu się do Ostendy panowała 
gęsta mgła. Pilot chciał lądować 
na lotnisku Steene na przedmie
ściu Ostendy, lecz w  pewne] chwi
li zawadził skrzydłem o komin 
fabryczny. Skrzydło oberwało się, 
a samolot zwalił się na ziemię. W 
chwili zderzenia z zimią nastąpi! 
wybuch zbiornika z benzyną. 
Wszyscy pasażerowie i  członko
wie załogi ponieśli śmierć. Pomi
mo zorganizowanej pospiesznie 
akcji ratunkowej z pod szczątków 
samolotu zdołano wydobyć tylko 
zwęglone trupy.

Według ostatnich wiadomości 
liczba ofiar katastrofy wynosi U  
osób, z tego trzech członków za
łogi 1 8 pasażerów.

Jak tlę  okazuje w etrałznej katastro
fie pod Ostendą zginęli prawie w szyty 
członkowie wielkoksiążęcej rodziny he
skiej. Mianowicie, zginął wielki luląże 
Jerzy heski, jego małżonka w. księżna 
Irena, Ich dwoje dzieci, b rat wielkiego 
księcia, wdowa po wielkim księciu Eleo 
nora heska, oraz ks. Aleksander heski. 
Wraz z rodziną wielkoksiążęcą zginęli 
szambelan dwora heskiego, baron von

Członkowie domu heskiego, k  
tak tragicznie postradali życie, ' 
cieli do L o r '

ślubie ks. Ludwika, brata wiel
kiego ks. Jerzego heskiego z  Małgo
rzatą Anckland Ceddea, córką znane
go polityka angielskiego sir Auckland 
Geddesa. Ślub ich m iał się odbyć w 
nadchodzącą sobotę.

„IW  IBillllll 1.
Dilszy ciąg procesu p. Stud.iickiego

Po przerwie w drugim dniu 
- zniesławienie p. Starzyńskiego .. 
wał jako świadek dr. Wroczyńsk 
naczelnik wydz. zdrowia. W zezn a t.^ .. 

ch podaje fakt, charakterystyczny 
gospodarki p. Starzyńskiego na war 
oskim ratuszu. Oto wysłano na 
!t miasta do Stanów Zjednoczonych 

—„ wyszkolenia się kilkanaście s ił i o- 
mocniczych żeńskich ze służby zdrowia. 
Gdy panie te  po kosztownym osiągnię
ciu wiedzy fachowej wróciły do kraju 
i  zameldowały się do pracy zostały... 
zwolnione jako zbędne.

Następny świadek inż. wodociągów 
Chybiński został wezteany przez p. Sta- 

' rzyńskiego, którzy dowiedziawszy się 
o jego kwali/ikacjach i pracach na te
renie Rosji w  dziedzinie elektryfikacji— 
polecił mu zbadanie sprawy elektrowni. 
Gdy świadek złoży ł t te j sprawie me 

otrzymał dymisję, »o przeko-
......... świadka :
korzystniejszą

to, że wysuwał
’.a miasta koncepcję 

koncesjonariusza-

M s b n o  dokonana zamachu
na kierownika Zw. Młodej Polski

W  kołach Związku Młodej Pol
ski mówią o jakimś zamachu na 
p. Jerzego Rutkowskiego „wodza*1 
Zw. Młodej Polski (t. zw. miody 
„Ozon").

Zamach miał być dokonany w 
niedzielę o godz. 4 po poł. na ul. 
Puławskiej, gdzie podobno do tak

8 -  WUD0M05CI SPORTOWE
Z DHIfl
SPRAWA NALEŻENIA WOJSKO

WYCH DO KLUBÓW SPORTO
WYCH CYWILNYCH.

Sprawa należenia wojskowych do 
klubów sportowych ćywilnych zosta
ła ostatnio uregulowana w ten spo
sób, że wojskowi niezawodowi, któ
rzy przez wcieleniem do wojska na
leżeli do swych klubów, będą mogli 
nadal należeć do klubów o ile wanin 
Id służbowe zezwalają na treningi i 
zawody i o ile należenie wojskowych 
do tych klubów jest dozwolone. Cy
wilne kluby sportowe, nie figurujące 
w wykazie towarzystw, do których 
wolno należeć wojskowym, powiane 
zwalniać swych członków z chw.lą 
powołania ich do służby wojskowej. 
Członkowie ci startować będą w bar 
wach WKS w czasie służby wojsko
wej, poczem będą automatycznie 
zwalniani. Jeśli chodzi o wojskowych 
służby stałej, to winni oni należeć do 
klubów wojskowych i  startować w 
barwach swego WKS.

PIŁKA WOZMfl
PROJEKTY MIĘDZYNARODOWE 

POL. ZW. PIŁKI NOŻNEJ.
Na ostatnim posiedzeniu zarządu 

PZPN, rozpatrywano m. in. sprawę 
kalendarzyka międzynarodowego na 
rok przyszły. Proiektowane jest urzą

Strzaskany samolot należał dó 1 
gijskiej linii lotniczej.

„Portret
dziewczynki**

W Warszawie w Instytucie 
Propagandy Sztuki otwarto nowy 
salon malarski. Reprodukujemy 
jeden z wystawionych obrazów 
Kramsztyka „Portret dziewczyn. 
ki“, który wzbudził żywe zainte
resowanie.

Na pytanie prokuratora świadek.
'» był informatorem p.

i dopiero po

„Prasy Polskiej".
Adw. Szumański pyta do kogo 
akcje „Kuriera Warszawskiego". I  to 
pytanie zostaje uchylone. Gdy adw,

usiłuje je  uzasadnić, prre- 
uderzając dłonią w  stół nie 

pozwala mu mówić, po czym wymierza
karę 100 zł. grzywny.

Dalej zeznaje adw. Bączkowski, który
występował z ramienia zwolnionych 
pracowników miejskich i na blisko !00 
spraw około 80 wygrał, uzyskując dla 
swych klientów od zarządu miejskiego 
nieraz kilkutysięczne odszkodowania.

Inni badani tegoż di 
do sprawy z

sówki, którą jechał p. Rutkowski, 
dano trzy strzały.

P. Rutkowski nie poniósł żad. 
nego szwanku. Uszkodzony został 
jedynie jego płaszcz i kapelusz.

Nikogo nie schwytano, p. Ruf. 
kowski podobno dał kilka slrza- 

■ lów w  stronę zamachowców, ale 
11 te strzały chybiły.

dzenie w maju meczu z Irlandią. 
Mecz ze Szwajcar,ą na 13 marca zo
stał już zakonntraktowany, podobnie 
jak zawody z Nemcami i Łotwą na 
18 września. Co do projektów na je
den, to ' dojdą jeszcze do skutku za. 
wody z Danią lub Norwegią, a w tym 
samym terminie odbędzie się mecz 
drugiego „garnituru** z Bułgarią. 
Mówi się także o ewentualnym me
czu z Estonią lub Finlandią po zawo 
dach z Łotwą. Sprawa meczu z Bel
gią będzie omawiana przez związek 
belgijski w styczniu. Mecz ten od
byłby się dopiero w roku 1939-ym.

BOKS
POMOC FINANSOWA DLA SŁAB
SZYCH OKRĘGÓW BOKSERSKICH

Polski zw. bokserski postanowił 
przyjść z pomocą finansową slab, 
szym okręgom i rozdzielić ponfędzy 
nie tytułem subwencji kwotę 2.200 
zł. Od otrzym ana subwencji zostały 
wyłączone okręgi* poznański, war
szawski i łódzki. Podziału tych kwot 
jeszcze nie dokonano.

INOW ROCŁAW SKA GOPLANIA 
ZWYCIĘŻA G D YŃSKI BAŁTYK 9:7

W Gdym odbył się towarzyski 
mecz bokserski pomiędzy robotni
czym klubem sportowym Bałtyk, a 
wicemistrzem okręgu poznańskiego 
inowrocławską Goplanią, który za
kończył się zwycięstwem Goplanii w  
stosunku 9:7.



S tr .  5

Wiadomości z całej Polski
SKAZANIE B. KOMORNIKA 

SĄDOWEGO.
Sąd okręgowy w Wilnie rozpa

trywał sprawę b. komornika sądu 
grodzkiego, W ł. Matuchniaka, o- 
skarżonego o roztrwonienie kwo
ty 4.000 zł. Matuchniak przyznał 
się do winy. Sąd skazał go na 3 
lata więzienia.

NAUCZYCIEL SKAZANY 
ZA STOSOWANIE KARY 

CIELESNEJ.
Sąd okr. w  Pińsku skazał na 

pół’ roku więzienia z zawiesze
niem, Mariana Lisowskiego, kie
rownika szkoły we wsi Chotomel, 
oskarżonego o bicie dzieci po rę
kach, czyli o dawanie t  zw. 
„łap".

NAPAD RABUNKOWY POD 
ZALESZCZYKAMI.

We wsi Lesieczniki, odległej o 
20 km. od miasta, w  nocy wtarg
nęło dwóch uzbrojonych bandy
tów do domu sklepikarza, 80-let- 
niego Abrahama Blflhbauma. Po 
sterroryzowaniu domowników, któ 
rych skrępowali sznurami, bandy
ci przeszukali cały dom i zrabo
wali 250 zł. gotówką oraz towary 
wartości 400 zł. Po dokonaniu 
rabunku bandyci zbiegli do pobli
skich lasów.

TRAGICZNE
SKUTKI JAZDY „NA GAPĘ".
Na lin ii Kołomyja — śniatyń 

Salomon Wasserberg, odbywał 
podróż bez biletu. W  pewnej chwi 
11 w przedziale pojawił się konrro 
ler. Wasserberg wyskoczył z pę
dzącego pociągu. Wskutek upad
ku Wasserberg doznał licznych

Sprostowanie urzędowe
Na podstawie § 19-go ustawy 

prasowej z 17.XII 1862 r. (Dz. U. 
Nr. 6 z 1863 r.) — Ubezpieczalnia 
Społeczna w  Krakowie prosi o u- 
mieszczenie w  najbliższym nume
rze pisma następującego spro
stowania notatki pod tytułem • 
„Nie nos dla tabakiery, ale taba- 
kiera dla nosa" (Nr. dziennika z 
dnia 13.11 1937 r.j.

Nieprawdą jest jakoby:
„żona pracownika żupy Solnej 

w  Wieliczce leczyła się u lekarza 
'Ubezpieczalńł Społ. dr. Hirscha i 
jakoby lekarz ten widział bezsku- 
teczność swej kuracji";

„na prośbę pracownika, aby le 
karz domowy UJjezp. Społ. wysiał 
jego żonę do szpitala, p. Jaskól 
ska w sposób, którego bynajmniej 
nie można nazwać grzecznym od
mówiła tej prośbie dodając, że 
chyba pośle ją do Pana Boga".

Natomiast nraw^a iest, że:
„żona pracownika żupy Solnej 

M. G. pozostawała w leczeniu po
czątkowo u lekarza Hirscha, a na
stępnie od 15.1 1937 r. u lekarza 
domowego Ubezp. Społ. dr. Ja
skólskiej; żaden z lekarzy nie 
stwierdził bezskuteczności swej 
kuracji i  oboje leczyli p. M. G. w 
sposób celowy i zgodny z nauką 
lekarską";

„pracownik Żupy Solnej a mąż 
chorej zachował się w  gabinecie 
ordynacyjnym lekarza Ubezp. Spo 
łecznej awanturniczo i w  sposób 
ubliżający lekarzowi, rzucając pod 
adresem lekarza pogróżki, że to 
inaczej załatwi. Również prawdą 
jest, że dr. Jaskólska przyjęła cho 
rą grzecznie i nie użyła inkrymino 
wanych stów".

Lekarz Naczelny
Dr. R. Kunicki.

Dyrektor:
Z. Klemensiewicz.

JU L IO  A N G U L O  ( H i s z p a n ia ) .

W łam yw acz
W  u s z a c h  A m e lii  d r ż ą  je szc ze  

o s ta tn ie  a k o rd y  h u r a g a n o w e j b u 
r z y  o k la sk ó w , k tó r y m i  p u b lic z 
n o ść  n a g ra d z a  d z ie ń  w  d z ie ń  u- 
w ie lb ia n ą  m ło d ą  a r ty s tk ę . O tu lo 
n a  s z cz e ln ie  f u trz a n y m  p ła szc ze m  
p a d a  z n u ż o n a  n a  p o d u sz k i w ozu , 
p o  czym  c z te rd z ie s to k o n n a  m a szy 
n a  s u n ie  g ła d k o  po  a s fa lc ie .

P o k o jó w k a  p o d a je  h e rb a tę ,  
ś c ie le  tó ż k o  i  p rz y s ła n ia  o k n a  k o 
ta ra m i .
. —  J e s te m  b a rd z o  ś p ią c a , n ie  

kładź m i k s ią żk i p rz y  łóżku.
—  D o b ra n o c , p a n ie n k o .
—  O b u d ź  m n ie  w p o łu d n ie .
P o k ó j  to n ie  w m r o k u , Z  su k ie n , 

o ie łiz n y  i  d ro b ia z g ó w  to a le to 
w ych  a r ty s tk i  u n o s i  s ię  d e l ik a tn y  
e ło d k a w y  z a p a c h .

obrażeń i  w  stanie ciężkim został 
odwieziony do szpitala.

AFERA PRZEMYTNICZA 
W  CIESZYNIE.

Organa polskiej straży granicz
nej w  Cieszynie wpadły na trop 
wielkiej afery przemytniczej.

Marcin Babiński, właściciel fa
bryki wyrobów galanteryjnych w 
Cieszynie, kupował surowiec w 
Czechosłowacji, sprowadzał go do 
czeskiego Cieszyna, skąd następ
nie zawodowi przemytnicy przeno 
sili przemyt przez zieloną granicę 
do polskiego Cieszyna do mieszka 
nia Marii Zubek, zam. przy ulicy 
Przykopa 54.

Mleczarz Deląg z Puńcowa ido  
rożkarz Bobrzyk z Cieszyna prze
wozili ten przemyt do fabryki Ba
bińskiego.

Rewizja w  fabryce trwała przez 
3 dni. W  piwnicach fabrycznych 
znalez.iono znaczne zapasy prze
myconego towaru.

OBRABOWALI ZAGRODĘ
I ZABILI ŻONĘ WIEŚNIAKA.
Na dom Józefa Malagi w  Za- 

blociu, w  pow. Biała Podlaska, na 
padli bandyci, którzy zrabowali 
około 200 zł.

Odchodząc, jeden z bandytów 
strzelił z rewolweru do żony Ma
lagi, kładąc ją trupem na miejscu. 
Bandyci zbiegli.

WYKOPANO CENNY SKARB
Z CZASÓW RZYMSKICH.

W  Przewodowie, w pow. sokal 
skim, znaleziono w  ziemi skarb 
rzymski, składający się z kilkuset 
srebrnych denarów.

Okazało się, że denary pocho
dzą z czasów konsulatu Rulusa. o- 
raz cesarzy: Galwy, Viteliusa, 
Wespaziana, Tytusa, Domiciana, 
Nerwy, Trajana i Hadriana. Zosta 
ty one wybite w  okresie od 89 r. 
przed Chr. do 161 roku po Chry
stusie. Wszystkie monety posiada 
ją wyraźny stempel i każda z po
śród 149 sztuk jest inna.
SPALIŁ SIĘ OD LEKKOMYŚLNIE

PORZUCONEGO NIEDOPAŁKA
Gospodarz Cyryl RewuckI, w 

Oleksińcu pod Krzemieńcem, po
łożył się spać w stodole i nie za
gasił niedopałka papierosa. Po
wstał pożar i  strawił stodołę wraz 
z nieszczęsnym Rewuckim, który 
zapewne stracił przytomność w 
oparach dymu i nie mógł wydo
stać się z płonącego zabudowa, 
nia.

DWA ŚMIERTELNE 
WYPADKI.

W  powiecie wilejskim wydarzy 
ły się dwa tragiczne wypadki. W 
lesie majątku Iłowo spiłowana so
sna, spadając, zabiła gajowego 
Łabęckiego.

Podczas kopania studni został 
zasypany ziemią mieszkaniec wsi

Do wszystkich członków P.P.S.
Zagłębia Dąbrowskiego

Egzekutywa Okręgowa P. P. S .f 
zwołuje na niedzielę 21 listopada 
zgromadzenie wszystkich człon, 
ków P.P.S. powiatów Będzińskie, 
go i  Zawierciańskiegp.

Zgromadzenie odbędzie się w 
sali kina „Bajka" w Dąbrowie 
Górniczej ul. 3-go Maja 14. Po. 
czątek o godz. 9.30 rano. Wejście 
tylko za legitymacjami.

Na porządku obrad „Obecna sy 
tuacja polityczna" zreferuje przed 
stawi ciel CKW. PPS i  sprawy or
ganizacyjne.

Wzywamy wszystkich członków 
Partii do obowiązkowego przyby 
cia.

EGZEKUTYWA OKR. PPS 
ZAGŁ. DĄBRÓW.

Ssrastswanie
W  numerze z 9.Xi b. t., w  tytu- 

le korespondencji z Zagłębia Dą 
browskiego, zaszła pomyłka, któ
rą prostujemy.

Tytuł winien brzmieć: „Dwie 
Rady Miejskie i dwie metody".

N a  z a m k n ię ty m  o d  6 tro n y  p o 
k o ju  b a lk o n ie  co s s ię  w o ln iu tk o  
p o ru sz y ło . J a k a ś  c ie m n a  p o s ta ć . 
A m e lia  w s trz y m a ła  o d d e c h  i  d rż ą 
c y m i r ę k a m i  z a p a l i ła  la m p ę . I n 
tru z  z o s ta ł z d e m a sk o w a n y , a le  n ie  
sp ło sz o n y . B e z  tr u d u  z n a la z ł s ię  w 
p o k o ju  z  rew o lw e re m  w p ra w e j  
ręc e  i  z  n ie o k re ś lo n ą  p a c z k ą  p o d  
lew ą  rę k ą .

—  J e ż e l i  p a n i  w y d a  ja k ik o l 
w ie k  d ź w ię k , s trz e lę .

—  A le ż  n ie  m a m  z u p e łn ie  p ie 
n ię d z y  w d o m u ...

— N ie  sz u k am  w c a le  p ie n ię 
dzy .

—  C zego  w ię c  p a n  c h ee ?
—  N ie c h  s ię  p a n i u s p o k o i,  za

r a z  w szy s tk o  w y ja śn ię .
—  S ą d z i  p a n ,  ż e  m o ż n a  s ię  u-

Krupniki, Zenon Macko. Wydoby
to tylko zwłoki.

NAFTA W  POWIECIE 
NOWOSĄDECKIM.

W Starej Wsi pod Grybowem, 
pow nowosądeckiego, w  pierw
szym pionierskim szybie „Nadzie
ja " na głębokości 150 mtr. natra 
fic-no na złoża ropy naftowej. 

ZAPORA WODNA 
W  ROŻNOWIE.

Prace przy budowie zapory wo 
dttej w  Rożnowie postępują w  dal 
szym ciągu szybko naprzód.

Dzięki użyciu specjalnej maszy
ny do betonowania założono do 
tej pory już ponad 100 tys. metr 
sześć, betonu.

WIELKA AFERA 
FALSZERSKA.

Na t. zw. „Czarnej giełdzie" w 
ł.odzi wielkie wrażenie wywołała 
afera pewnego osobnika, podają
cego się za kupca z Warszawy, 
Eliasza Rosensteina. Rosenstein 
zdyskontował na czarnej giełdzie 
łóiizkiej, oraz w  paru małych ban 
karh, weksle ' czeki na su.nę ok. 
150.000 zł. Obecnie wyszło na jaw 
że wszystkie weksle są sfał
szowane, czeki zaś zupełnie nie 
posiadają pokrycia. Gdy zaintere
sowani zwrócili się telefomczrie 
do Warszawy, okazało się. że Ro. 
sens^ein nigdy pod wskazanym a- 
dresem nie posiadał składu i nie 
jes* w Warszawie znany Poszko 
dr.wani powiadomili władze śled
cze które rozpoczęły za oszustem 
poszukiwania.

POD KOŁAMI POCIĄGU.
Na lin ii kolejowej Oświęcim — 

Dziedzice uderzona została przez 
pociąg idąca nieuważnie torem ko 
lejowym nieznana kobieta lat ok 
18 Doznała ona rozbicia czaszki 
i zmarła w drodze do szpitala.

Tego samego dnia w  miejsco
wości żółciszko, w  powiecie ży
wieckim wydarzył się drugi po
dobny wypadek, mianowicie do- 
stał się pod koła pociągu osobo
wego robotnik kolejowy, 42-letnl 
Kami Wróbel z Małej Pewłi. Koła 
poc!ągu obcięły mu obie nogi, — 
tak, że zmarł wskutek nadmierne 
go upływu krwi.

e Narcisse^ łeii
”  ,d«J»lury ’ ' 1

sp o k o ić , gdy n a  p rz e c iw  s to i  k to ś  
z ... ty m  w  rę k u ...

N ie z n a jo m y  sc h o w a ł b r o ń  i  kn  
p r z e ra ż e n iu  A m e li i  z b liż y ł s ię  do 
łó ż k a . .

—  B e z  o b a w y I  n ie  z ro b ię  p a n i 
n ic  z łego .

—  D la cz eg o  w ię c  p rz y c h o d z i 
p a n  do  m n ie  w  te n  sp o só b  i  o  te j  
g o d z in ie ?

—  Ł ask aw a  p a n i ,  to  b y ła  je d y 
n a  m o ż liw o ść  u z y sk a n ia  ro zm o 
w y. P ię ć d z ie s ią t raz y  b y łe m  w 
te a trz e . A le  p o r t ie r ,  ta  b e s tia  ła ń 
c u ch o w a , n ie  p u śc ił m n ie  do  p a n i 
g a rd e ro b y . S t ra c i łe m  w sze lk ą  n a 
d z ie ję  i o to  w y b ra łe m  ta k ą  d ro g ę , 
a b y  m n ie  p a n i  w y s łu c h a ła .

—  A le  w ła śc iw ie , c zego  p a n  
c h ce ?

—- A m e lio , je s te m  a u to re m  d r a 
m a tu ... —  tu  gość  w y c ią g n ą ł r ę k ę  
z g ru b y m  z esz y tem . —  M uszę  go 
p a n i n a ty c h m ia s t  p rze cz y tać .

—  N a  B o g a ! P rz e c z y ta m  go z  
p e w n o śc ią  j u t r o  r a n o .

Dola robotników tartacznych
w  Broszniowie 

Szykany i represje
(Kor. własna).

w dniu 29 X b. r. Zarząd Oddzia
łu zwołał zebranie członków, ce
lem wezwania ich do wzięcia u- 
działu w zebraniu, które miało się 
odbyć w niedzielę 31.X, dla ucz
czenia pamięci zmarłego wodza 
proletariatu polskiego, tow. Igna
cego Daszyńskiego. Na zebranie 
to przyszedł komendant P. P. i 
zaczął legitymować zebranych. W 
niedzielę odbywało się zebranie 
członków, poświęcone złożeniu 
hołdu tow. Daszyńskiemu. Przy
był na nie z polecenia komendan 
ta P. P. st. post. Wolski i też za
czął legitymować obecnych, przez 
co w sposób niedopuszczalny za
mącił uroczysty obchód.

Poza tym w dniu 1.XI b. r. zja
w ił się komendant w domu prze
wodniczącego tow. Janiszewskie
go i zażądał wydania mu wszel
kich ksiąg — tak kasowych, jak 
też i innych, celem przeprowadzę 
nia rewizji?! Towarzysz przewod
niczący zwrócił mu uwagę, że re
wizję taką przeprowadzał dopiero 
w dniu 4 września b. r. i  zapytał 
przy tym, z czyjego polecenia re
wizja taka ma być przeprowadzo
na; w końcu p komendant poprze 
stał na tym, że odpisał sobie ty l
ko ilość członków.

Wobec tego, że szykany te nie 
ustają, że komendant P. P. nie 
zna widocznie ustaw, albowiem 
zebrania członków., w myśl usta
wy, odbywają się bez udziału po
lic ji i  bez jej kontroli, ponieważ 
nie jest rzeczą komendanta poli
cji badać, ile robotnik wykonywa 
pracy w fabryce, ponieważ policja 
państwowa nie jest do takich 
spraw powołana (zaznaczamy, 
że robotnicy ci są spokojni i 
nigdy nie dali powodu do in
terwencji policji, nawet w  czasie 
strajku), przeto zwracamy się 
do kompetentnych czynników, a- 
hy wkroczyły w te stosunki. Ro
botnicy pracują spokojnie i chcą 
mieć spokój, a jako obywatele — 
mają chyba do tego prawo, .

W roku 1936 został założony 
Oddział Centralnego Zw. Robotn. 
Przem. Budów. Drzew., Ceram. i 
Pokrew. Zawód, w Broszniowie.

Jest to ośrodek fabryczny (tar
tak), w którym pracuje około dwu 
tysięcy pracowników. Od począt
ku, działalność tego Oddziału by
ła na każdym kroku utrudniana, 
jednakże robotnicy postanowili 
wytrwać i nfe dać się rozbić.

W  marcu b. r. przeprowadzili ro 
botnicy walkę o zawarcie umowy 
zbiorowej — i walkę tę — mimo 
różnych represyj, mimo dywersyj, 
prowadzonych przy pomocy ulo
tek, (nawołujących do złamania 
strajku) i t. p. metod, stosowa
nych przez ZZZ, wygrali, po czym 
zawarli umowę z firmą.

Zdawało się, że dalsza działal
ność Związku i dalsza jego praca 
nad uświadomieniem tamtejszych 
robotników, odbywać się już będą 
w spokoju. Tak się jednak nie 
stało. Zaraz po ukończeniu straj
ku komendant P. P. zasypał swo
je władze przełożone doniesienia
mi o różnych „uchybieniach", ja
kie nastąpiły rzekomo na odbywa 
nych zebraniach informacyjnych 
w czasie strajku. Mianowicie na 
zebraniach tych mieli być obecni 
też i  nie członkowie Związku i t- 
p., pisano różne doniesienia, któ
re w rezultacie zostały umorzone. 
Nas‘ępnie komendant P. P. we
zwał do siebie robotnika z tartaku 
i zarzucił mu, że nie wyko
nuje tyle pracy, co przed straj
kiem (do czego nie był w  ogóle 
powołany).

W  tej sprawie przewodniczący 
tow. Janiszewski wniósł zażalenie 
do Min. Opieki Społecznej i odby
ły  się dochodzenia, które nie dałv 
pozytywnego rezultatu. Przeciwnie 
tow. Janiszewski został pociasmi'1 
ty do odpowiedzialności sadowej 
z czego jesteśmy nawet zadowolę 
ni, ponieważ dopiero snrawa są
dowa ujawniła stan faktyczny.

Komendant P. P. nadal szykanu 
je Związek. Obecnie znowu musi- 
my porusizyć świeże fakty. Oto

Strajk  w
Proklamowany został strajk 

3.000 robotników - chałupników, 
zatrudnionych w przemyśle włó
kienniczym w  Zelowie pod Łodzią.

W . Zelowie znajduje się około 
150 drobnych zakładów włókien
niczych, zatrudniających robotni-

Z e lo w ie
ków na zasadach chałupniczych. 
Robotnicy wysunęli żądanie pod
wyżki płac o 23 proc. Na konferen 
cji w Inspektoracie Pracy w  lodzi 
pracodawcy ofiarowali 13 proc, 
podwyżki. Propozycję tę robotni
cy odrzucili, proklamując strajk.

Dramatyczna w alka z desperatem
Wybawca omal sam nie zginął

. ka. Strażnik szybko podszedł do 
osobnika, usiłując go ściągnąć z 
toru. Mężczyzna stawił strażniko- 
w i opór. Wywiązała s:ę pomiędzy 
nimi walka. Mążczyzna usiłował 
wyrwać się z rąk strażnika..

Gdy pociąg zbliżył się desperat 
chwycił wpół Dzikowskiego i  ra- 
zem z nim usiłował przewrócić się 
na szyny pod nadjeżdżający pa
rowóz. Strażnik w  ostatniej chwi. 
li zdołał dobyć bagnetu i pchnął 
szalonego mężczyznę dwukrotnie 
w  pośladek. W  tym momencie 
przemknął pociąg.

Desperata przeprowadzono na 
posterunek policji, gdzie okazało 
się, że jest to Zbigniew Piliszew- 
ski, miezkaniec Międzylesia, Pi- 
liszewski postanowił pozbawić się 
życia. Dla dodania. sobie odwagi 
wypił większą ilość alkoholu w 
miejscowej restauracji, po czym 
położył się na torze, czekając na 
pociąg, pod którego kołami po- 
stanowi! zginąć. Zjawienie się 
strażnika przeszkodziło mu w za 
miarach. W  ostatniej chwili w 
podnieceniu postanowił zginąć 
wraz ze swym wybawcą.

łbwa
szyby naftowe

Koncern „Małopolska" rozpoczął 
ostatnio wiercenie w Borysławiu dal 
szych szybów pod naewą „Bukowi- 
ce Nr. 44" i „Stateland Nr. 84".

W najbliższych dniach będą uru
chomione jeszcze dwa nowe szyby, a 
mianowicie szyby „Premier Horo- 
dyszcze Nr. 1" i  szyb „Marietta Nr.

Przed stacją Międzylesie (pod. 
Warszawą) — na chwilę przed 
nadejściem pociągu, idącego do 
Warszawy — strażnik ochrony 
kolejowej, Tomasz Dzikowski, za
uważył leżącego na torze osobni-

W łam y w a cz  w y ją ł  rew o lw e--, 
sk ie ro w a ł w  p ie r ś  a r ty s tk i i  zaczą ł 
—  s tro n a  p o  s tr o n ie  —  c z y ta ć  rę 
k o p is . T rw a ło  to  d łu ż e j ,  n iż  go
d z in ę ;  ś w it sz a rz a ł ju ż ,  g d y  sk o ń 
czy ł.

—  R o z p a c z l iw a  s z in ira !  —  w y
k rz y k n ę ła  A m e lia , n ie  m o g ą c  s ię  
p o w s trz y m a ć  o d  k ry ty c z n e g o  są
d u . —  T r u d n o  w y ra z ić , j a k  je s te m  
w d z ięc zn a  w szy s tk im , że  n ie  p u 
śc ili  p a n a  do  m n ie  za  k u lis y .

—  P r z e p r a s z a m  —  rz e k ł  p o k o r 
n ie  rz e k o m y  o p ry sz e k , w yc " ,'ąc 
s ię  w  s tr o n ę  b a lk o n u . —  P r z e r o 
b ię  s z tu k ę  i  o d c z y ta m  p a n i  p o 
now n ie .

—  J a k  p a n  u w aż a  —  o d p o w ie 
d z ia ła  a r ty s tk a ,  z a m y k a ją c  s ta r a n 
n ie  L a lk c n , —  ą le  u p rz e d z a m  p a 
n a , że  o d  ju t r a  p o r t i e r  te a t r u  b ę 
d z ie  s p a ł  n a  ty m  b a lk o n ie .

Tłum. K. L.

Kącik radiowy
DZIŚ 18.11 czwartek.

17.10 Pieśni Franciszka Schuberta 
„Piękna młynarka" — śpiewa Doda 
Conrad (bas) (1 audycja).

19.00 „Pierwsza miłość poety" stu 
ehowisko.

20.00 Koncert poświęcony Straus
som. Transmisja z Wiednia.

21.45 „Slan.sław Przybyszewski" 
szk.c literacki dr. Tadeusza Żeleń
skiego - Boy‘a.

22.00 1 audycja poświęcona twór
czości Karola Szymanowskiego.___ .

O STAN. PRZYBYSZEWSKIM. 
Dnia 23 listopada b. r. mija 10

.at od śmierci Suui-sława Przyoyszew 
skiego. Wyjątkowa kariera literacka 
autora „Śniegu" przed 30 laty rów
nie szybko się skończyła jak i zaczę
ła; zwolna jednak myśl krytyczna 
zaczyna ustalać zasługi Przybyszew
skiego. Zainteresowań e jego dzieła
mi wzrasta. Dnia 18 listopada o 
godz. 21.45 znawca tej epoki dar. Ta
deusz Żeleński Boy mówić będzie 
przed mikrofonem w szkicu l i te rsc . 
k.m o postaci i wpływach Przyby
szewskiego na naszą i obcą litera
turę.

R A D IO
originalne wiedeńskie Kapsch, Philips, 
Zcho Thomson oraz Gramofony i Rb- 

diogramy.'

Warszawa, „Rekord" 
S w ię toK rzyska 25
Radio warszawskie

M W M D u a , ló Ld-puaa
WARSZAWA 1: 6.15 Pieśń. 620 

GinmasiyKa. 6.40 Muz. (płyty). 7.60 
Dzień, por. 7.1b Muz. (płyty). KbO 
Aud. dla szkół, l l . lo  „Wielcy muzycy 
dzieciom". Ork. Wileńska pcu dyr. 
vVL Szczepańskiego i St. Grabowska 
— śpiew. 11.4o Edward Grieg: Buda, 
ua op. 24 (płyty). 12.00 Hejuał. Di.1)3 
Aud. połudn. 15.30 W _d. go-pod.
15.45 „Wędrówki muzyczne" — Frań 
cja 16.15 Ork. mauuoi.n. 16.45 f-g . 
akt. 16.55 O książce Chałasińskego 
„Szkoła w społeczeństwie : .:e.; bań
skim" — odczyt, wygłosi dr AL Hertz. 
17.10 Schuoert: Piękna młynarka — 
cykl 20 pieśni, wyk. Woda Co-.rad 
(bas). 17.50 Poradnk sportowy. L8.10 
Skrzynka ogólna. 18.30 Program na 
jutro. 18.35 „Nasza pieśń w poezji 
19.00 „Pierwsza miłość poety" —i 
Słuchowisko E. Krassowskiej i L s a 
wińskiej (z Wilna). 19.30 Koncert 
muzyki łotewsk-ej. Janina Wysocka- 
Ochlewska — fort, i Tadeusz OchleW 
ski — skrzypce. 19.45 Pog. akt. 20.00 
Koncert poświęcony Straussom. Wyk. 
Chór męski i Wiedeńska Ork Symf. 
pod dyr. Jana Straussa (wtiuku). 
Transra. z Wiednia. 21.45 „Stani daw 
Przybyszewski" — szkic literacki dr. 
Tadeusza Żeleńskiego .  Boy*a. 2--00

audycja poświecona twórczości K a
rola Szymanowskiego. Z. Rabcewi- 
cztwa — fnrt°-!" '  '  M. Janowski — 
śpiew. 22.50 Ost. dzień, wiecz.

WARSZAWA II: 13.00 Koncert roz 
rywkowy (płyty). 14.00 Parę infor- 
macyj. 14.05 Program na jutro. 14.10 
Muzyka na dwa forte- iany (pł’ ty). 
15.1Ó Jak spędzić święto? 15.20 Kwar 
te t „Schrammla" Wiktora Tycimow- 
skiego. 18.00 Muzyka lekka (płyty). 
19 00 Soliści. H. Korwin -  Sługocka—- 
śpiew, M. Hoherman — wiolonczela
19.50 Życie kultur ’:.e stoicy. 19.55
Wiad. sportowe. 22.00 Cawęda o sz tu 
ce _ wygi. Nela Samotyhowa. 22.15
Muz. lekka i tan. (płyty).

KRÓTKOFALÓWKA. 24.00 L 
Dziennik w języku polskim i angiel
skim, 2. Muzyka (płyty). 3. "óg. 
akt. 4. Wieniawski: Fmał z koncertu 
skrzypcowego (płyty). 5. Gawęda ze 
słuchaczami w języku ang. 6. „Na 
ehłopsk:m weselu" — suita .FebkSa 
Rybickiego w wyk. ork. i solistów.

PIĄTEK. 19 listopada.
WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.20 

Gimnastyka. 6.40 Muzyka (płyty). 
7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka (płyty). 
8.00 Aud. dla szkół. 11.15 „W śre- 
dn:owiecznym klasztorze" — słucho
wisko dla dz:eci. 11.40 Muzyka z 
płvt, 11.57 Hejnał. 12.03 Aud. połud. 
„Polski Samol"t w dziewięciu stoli
cach" J  aud. sł°wno.mu», w °pr. K. 
Świderskiego. 15.30 Wiad. gospod.
15.45 „Mój Kasztan" — op. J. Gra
bowskiego dla dz:eci. 16. ri) Rozmowa 
z chorymi. 16.15 K®nc. muz. lekkiej. 
16 50 Pog. akt. 17.00 Budownictwo 
społeczne. 17.15 Schubwt: Piękna 
młynarka. 17.50 Przegląd wydaw
nictw. 18.00 W ad. sport >we. 18.10 
Od sola do sekstetu instrumentalne
go (płyty). 18.30 Program'. 18.35 
Aud. dla wsi. 19.00 Komedia A. Frc. 
ilry: ..śluby panieńskie". :9.55 Pog. 
akt. 20.05 „Czterech gburów" — ope 
ra wg. Gold°ni‘ego. 22.50 Ost. dzien-

WARSZAWA II. 13.00 Wpływ 
muz. ludowej w utworach symf. 
(płyty). 1400 Parę informacji. 14.05 
Program. 14.10 Koncert rozrywkowy 
(płyty). 15.10 Reportaż 15.25 Rec 
fertep. Z. Grzyb°wskieg 1800 Muł 
lekka (płyty). 18.20 Jak słuchać no
wej muzyk’ (płyty z objaśnieniami).
18.50 Zespół S. Rachoniu. 19.50 Ży. 
eie kult, stolicy. 19.55 Wiad. sporto- 
we» 22 00 Pom°c społeczna jako mo
tyw literacki, szkic dr. Hanny Husz
cza . Winnickiej. 22.15 Muz. tan. z 
dancingu i z płyt.

KRÓTKOFALÓWKA. 24.00 L  
Dzień, w jęz. polskim i ang. 2. A. 
Zarzycki: Romans (płyta. 3. Dz:en- 
nik Światowego Zwazku Polaków z 
zagranicy. 4. W. Niemczyk: Walc- 
kaprys (płyta — Irena Dubiska). 5, 
Wiersze Or.Ota o starej Warszaw’e, 
6. Tańce polskie w wyk. Ork. S y s a t 
P. Ł  ood A r .  <Ł F  "
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Towrrzyitwo SJniwer. Rotsotnczego w Kukowie
W piątek, 19 b. m. o godz. 7-ej I pierwszy odczyt z cyklu „Na No- 

w dużej sali Muzeum Przemyslo- wych Drogach Nauki" p. t. 
wego, Smoleńsk 9, odbędzie się I

N o w e  D ro g i N a u k i
wygłosi

Mgr. Leszek Staroszka, asyst Ak. Góm.
Wstęp 20 gr.

W obronie s jra w  e itery lów  miejskich 
w Krakowie

K R O N IK A  K R A K O W S K A

Związek Prac. Kom. i Inst. U- 
żyteozności Publicznej, Oddział 
I-szy w Krakowie, wystąpił do 
Zarządu miasta o uregulowanie 
całego szeregu spraw pracowni
ków ozynn; 'i  i  emerytów miej 
skieh.

Postulaty pracowników czyn
nych zostały w pewnej mierze 
zrealizowane, lecz do postula
tów emerytów Zarząd miasta nie 
przychylił się.

W roku 1936 przyznano mię
dzy innymi, zaledwie leczenie 
emerytom pozostałym (pominię
tym) dwóch zakiauów przemysło 
wych Elektrowni i Gazowni, 
lecz nie przyznano leczenia ro
dzinom emerytów. Wydatek Za
rządu Miejskiego nie byłby zbyt 
duży na lecznictwo rodzin, ale 
w budżecie emeryta zaciąża on 
nieraz dość poważnie, a nawet 
niejednokrotnie rujnuje cały bu 
dżet domowy.

W roku 1937 Związek doma
gał nię zniesienia podatku spe
cjalnego, dla emerytów, długo
terminowych zaliczek, częścio
wych zwrotów opłat szkolnych, 
jednorazowych zapomóg, lecz 
niestety postulatów tych nie u- 
względniono.

Emeryci znajdują się często
kroć w sytuacji gorszej, niż na
wet bezrobotni. Niejednego e-

tasiika Newska
ROBOTNICY LWOWSCY 

W DNllJ ŚWIĘTA 
NIEPODLEGŁOŚCI.

Staraniem TUR odbyła się w 
teatrze Rozmaitości Akademia 
dla uczczenia XIX rocznicy Nie
podległości. Słowo wsiępne wyglo 
sił tow. dr. St. Klimek, podnosząc 
że święto Niepodległości jest świę 
tern mas ludowych w Polsce, po
nieważ one poniosły największe 
ofiary w walce o wolność. Mówca 
wskazał na ścisły związek, zacho 
dzący między możliwością reali
zacji postulatów świata pracy, a 
zdobyciem i utrzymanie niepodle
głości. Tym się tłumaczy fakt, że 
pierwszym w Polsce stronnictwem 
które wysunęło po roku 1863 ha
sło walki o niepodległość, była 
Polska Partia Socjalistyczna, wy- 
razicielka ideologii i dążeń pols
kiego ludu pracującego. Mówca 
podkreślił z naciskiem, że niepod
ległość musi być oparta na po
czuciu obywatelskim szerokich 
mas, a wszelkie próby ogranicza
nia praw politycznych i społecz
nych klasy pracującej osłabiają 
fundamenty Rzeczypospolitej. — 
Wśród oklasków zakończył mów
ca swe przemówienie, stwierdza
jąc, że „Polska silna — to Polska 
Ludowa".

Drugą część Akademii wypełni
ły produkcje artystów teatrów 
miejskich. P. dyrektor Warnecki 
doskonale recytował własny w ersz 
„O roku 1914“ , p. p. B eiecka 1 
Mierzejewski odśpiewali barazo 
udatnie- kilka piosenek legiono
wych, p. p. Kruszelnicka, Pitoła- 
jówna i Mazurówna odtańczyły 
z werwą „Obertasa", a p. p. Ba- 
ryka, Borowy, Nieprzewski i Ul
rich świetnie ubawili uczestników 
skeczem p. t.: „Niesforny szo
fer". Wszystkie produkcje artys
tów stały na wysokim poziomie, 
więc nic dziwnego, że były nagra 
dzane burzą oklasków.

CHEMICZNI OTWIERAJĄ 
SEZON OŚWIATOWY.

W  ubiegłą niedzielę Związek 
Robotników Chemicznych urządził 
dla swoich członków Akademię z 
okazji otwarcia sezonu oświato
wego. Akademię otworzył tow. 
Gryglewicz, przewodniczący zwią 
zku, zaznajamiając członków z

rneryta zrobiono „człowiekiem 
niepotrzebnym" oderwano go od 
pracy przedwcześnie, nie licząc 
się z jego egzystencją.

Zarząd miasta uważa, że eme
rytura to dar z łaski, to forma 
dobroczynności publicznej, zapo 
mina jąc o tym, że każdy z t 
opłacał ubezpieczenie emerytal
ne.

Należy podkreślić, że przy ka 
żdym nakładaniu ciężarów na 
pracowników miejskich nigdy 
nie zapomniano o emerytach — 
a jeśli chodziło o jakąkolwiek 
pomoc, emeryci byli i są pomi
jani. Ten nieprzychylny stosu
nek czynników miarodajnych do 
emerytów sprawił, że nie są oni 
pewni jutra.

To też w dniu 16 b. m. odbyło 
się ogólne zgromadzenie emery
tów miejskich, na którym doma 
gano się od Zarządu Oddziału 
Związku wytężonej pracy w kie 
runku zrealizowania ich słusz
nych postulatów

W końcu uchwalono zwołać 
doroczne walne zgromadzenie 
emerytów w dniu 26 listopada 
bież, roku, na którym zostaną 
przedstawione odpowiednie wnio 
ski i rezolucja, w sprawie wnie
sionych żądań, dotyczących eme 
rytów.

planami zarządu i komisji oświa
towej. Referat o potrzebie oświaty 
wygłosił tow. Haduch, wskazując, 
że klasa robotnicza — jeśli ma 
zrealizować swoje postulaty i o- 
bjąć w  przyszłości rządy w Pań
stwie to nie może tego uczynić, 
nie będąc należycie przygotowa
ną. W tym celu muszą robotnicy 
swój czas wolny od pracy poświę 
cic nauce i  dokształcaniu się. — 
Mówca podniósł również, że kla
sa robotnicza przebudowując u- 
strój gospodarczy i  polityczny, 
musi również wnieść do życia spu 
łecznego nową kulturę.

Następnie przemawiała tow. 
Fidererówna, wskazując na nie
bezpieczeństwo pożogi wojennej, 
którą niesie światu faszyzm.

Poza tym wypełniły akademię 
deklamacje chóralne i jednostko
we, wykonane przez członków 
związku, tow. tow. Szewczuków- 
nę, Stemplewskiego, Kesąlera i 
Czerniachowicza oraz nowo za’o- 
źona przy związku orkiestra man 
dolinistów Odśpiewaniem „Czer
wonego Sztandaru" i „Międzyna
rodówki" zakończono uroczystość

PRACE KOMITETU P. P. S. 
„ŚRÓDMIEŚCIE".

W piątek, dnia 12 b. m. nowo- 
wybrany komitet dzielnicy PPS 
„śródmieście* odbył swoje pierw
sze posiedzenie, poświęcone o- 
mówieniu planu pracy. Postano
wiono odbywać przy ul. Pieszej 
raz tygodniowo zebrania członków 
i sympatyków z referatami na te
maty aktualne, oraz uruchomić ro
botę organizacyjną przy innych 
organizacjach zawodowych w 
śródmieściu. Celem wytworzenia 
współżycia, urządzane będą co 
pewien czas zebrania towarzyskie. 
Na tym samym posiedzeniu komi
tet ukonstytuował się następują
co: przewodniczący tow. Miziniak 
zast, przew. tow. Dziekan, sekre- 
tarz tow. Ziemiański, zast. sekr 
tow. Teniuch, skarbnik tow. Kąt- 
ny.

Prezydium komitetu zawiada
mia członków dzielnicy I sympa
tyków, że w najbliższy czwartek, 
t. j. dnia 18 b. m., wygłosi tow. 
Górski referat na temat: „Zagad
nienia aktualne doby" obecnej".

Napiętnowanie oszczerców
Jak już swego czasu donosiliś

my, kilku pracowników miejskich 
a to: Szmolański Bł., Szymoniak 
Wł., Urbanek J. i Walczak J. os
karżyło tow. Z. Buczkowskiego 
przed policją o rozszerzanie wieś
ci, że wybuchnie strajk i rewolu- 
cja, mająca na celu objęcie władzy 
przez proletariat, podobnie jak to 
się stało w Rosji sow. i w Hiszpa
nii. Zaznaczyć należy, że osobnicy 
ci są członkami „Polskiego Zwią
zku Zawodowego" i złośliwie os- 
karżyli tow. Buczkowskiego, chcąc 
w ten nikczemny sposób usunąć 
go z pracy w gminie. .

ChULięsneria endecka hula.. 
Z n m  nrpaćy na wyższych uczełnla.h

W  trzech równocześnie miej
scach urządzili bojówkarze endo- 
oenerowscy zorganizowane napa
dy. W klinice prof. Latkowskiego 
przy ul. Kopernika 15, w Coli. Me. 
dicum przy ul. Grzegórzeckiej 15 
i na Instytucie Fizycznym na 1 ro
ku medycyny. Do kliniki wpadła 
banda, złożona z 20 chuliganów i 
pobiła dotkliwie 3 studentów w

P.ttyzm i n e ys tre i e 
w literaturze

Oto tytuł, pod którym Tadeusz 
Żeleński (Boy) wygłosi odczyt w 
sali Starego Teatru. Tematem te
go odczytu — niebezpieczne pogra 
•liczą literatury i życia, kolizje pa
sji naukowej badaczy z poszano
waniem należnym życiu prywatne
mu, wynikające stąd niekonse
kwencje, zatargi oraz iragikomicz 
ne nieporozumienia.

Temat ujęty na tle rozległych 
perspektyw literackich i obyczajo
wych, w  świetle wysokiej kultury 
i doświadczenia znakomitego kry
tyka.

Odczyt odbędzie się w  Starym 
Teatrze w  sobotę, 20 b. m. o godz. 
3 wieczór.

Jistorie dnia
Sprytny złodziej. Tadeusz Chwa

stek, został aresztowany za kradzież 
6 m. materii, wart. 155 zł., z wysta
wy sklepowej przez znajdujący się 
otwór obok lampy elektrycznej o- 
świetlającej wystawę, na szkodę An. 
drzeja Lankosza, Rynek Główny 
L 45. Towar odebrano i zwrócono 
poszkodowanemu.

Aresztowano Stanisława Stanec- 
kiego za usiłowaną kradzież z włama 
niem do sklepu przy ul. św. Anny 
1. 2 na szkodę Tadeusza Lubańskie- 
go.

Zasłabnięcie: Wezwano Pogotowie 
Ratunkowe na ul. Rabina Me selsa 
1. 15 do Wiktora Sturmwinda, la t 36, 
bez zajęcia i stałego miejsca zamie
szkania, który zasłabł z n'ew!ad- 
przyczyny. Sturmwind został prze- 
w ez-iony do szpitala św. Łazarza.

KONFERENCJE, ZGROMADZE
NIA, ZEBRANIA.

Okręg tutejszy pod względem 
struktury organizacyjnej jest wy
jątkowy w Polsce. Rzeczka Biał
ka, oddziela Białą od Bielska, a 
wskutek tego, że oba te miasta 
należą do dwóch województw, do 
krakowskiego i śląsk'ego, istnieją 
tutaj dwa OKR bialski i śląska 
Cieszyńskiego. Jedynie ruch za
wodowy jest skoncentrowany w 
Domu Robotniczym w Bielsku. Z 
tych też powodów życie organiza 
cyjne jest tu znacznie żywsze. W 
ostatnim tygodniu np. odbyły się 
liczne zebrania.
/Dnia 4 listopada b. r. o godz. 

5-tej wieczorem w sali Domu Ro
botniczego w B ełsku odbyła się 
wielka konferencja delegatów fa
brycznych B:elska - Białej?)

Przewodniczył tow.. Jaromin. Po 
załatwieniu spraw zawodowych 
sprawy oświatowe i bieżące zre
ferowali tow. tow. sekretarze Jan 
Zawierucha i Rozner. W dyskusji 
przemawiało wielu towarzyszy m.

Kranika Bielska Białej i o M ty
Oddział Biała, u!. Komornic :a 4

W  Sądzie Grodzkim tow. Bucz
kowski został skazany na miesiąc 
aresztu. Od tego wyroku wniósł 
odwołanie i Sąd Okręgowy uwol
nił go w  zupełności od stawianych 
mu zarzutów.. Podkreślić wypa- 
da, że Sąd nie dał wiary oskarży
cielom, a tym samem napiętnował 
ich oszczercze metody.

Oskarżonego bronił adw. dr. J 
Woźniakowski.

Sądzimy, że oszczercami zajmie 
się prokurator i pociągnie ich do 
odpowiedzialności karnej za osz
czerstwo.

Coli. Med. W przerwie pomiędzy 
jednym a drugim wykładem prof. 
Ciechanowskiego uzbrojeni bojów
karze zranili 2-ch studentów - ży
dów.

Napady te niczym nie odbiega- 
nerowców rekrutuje się przeważ
nie z pośród studentów medycyny 
I go i Ii-go roku.

Napady te, niczym nie odbiega
ją od zwykłych bandyckich napa
dów.

Z miasta
KOMUNIKAT SPORTOWY: Dla 

wygody miejscowych narciarzy ogła
szane będą pisemnie przy wejściu do 
Kaw!arni Bartosiewicza przy ul. Ka 
melickiej 3 — dwa razy dzłennie ko
munikaty sportowe o stanie tempera 
tury i pokrywy śnieżnej w Lasku 
Wolskim.

Restauracja na Polanie Lea otwar
ta  będz:e przez cały sezon zimowy.

LEON BLUM O MAŁŻEŃSTWIE. 
W środę, dnia 17 b. m., o godz. 19.30, 
v sali odczytowej przy ul. Dunajew. 
ikiego 7 staraniem Towarzystwa 
Krzewienia Świadomego Macierzyń
stwa i Reformy Obyczajów, red. 
Ludwik Szczepański wygłosi odczyt 
p. t. „Leon Blum o małżeństwie". 
Po odczyc.e dyskusja. Goście mile 
widziani.

NA TARGU: mleko n!ezbier. litr. 
0,20, śm etanka 0,50—0,60, śmietana 
1.00 — 1,20, ser zwycz. kg. 0.70 — 
Ó.80, masło wybór. 3.60, — stół 3,40
— kuchenne 3,10 — 3,20, jaja świeże 
szt. 0.10 — 0.12, buraki ćwikł, kg 
0.08 — 0,10, t buła 0,14 — 0,16, mar 
chew 0,08 — 0,10, p:etruszka 0,25 — 
0.30, seler 0,25 — 0,30, ziemniaki 
0,08’ — 0,10, gruszki komp. kg. 0,40
— 0,60. — deser 0,90 — 1,50. jabłka 
komp. 0,30 — 0,40, —deser 0,50 
0.80. gęś żywa szt. 4.00 — 6,00, in
dyk i indyczka 5,00—8,00, kaczka ży 
wa 2,00 — 3,50, kura 2.50 — 4,00. 
perlica 2,00 — 3,00, zając w skórce 
2.20 — 2.80, — bez skórki 2.00—2.50.

Czaicie prasę

soc aSistyczną

inn.. tow. Pysz z Białej.
Dnia 7 listopada b. r. na zgro

madzeniu w Nowej Wsi do licznie 
zgromadzonej ludności przema
wiali tow. tow.: Pękala i Józef 
Mędrzak, członkowie OKR.

W Mlkuszowicach na zgroma
dzeniu przewodniczył tow. Piotr 
Szybiak. O ogólnej sytuacji poli
tycznej i gospodarczej, sprawach 
zawodowych, organizacyjnych i 
prasowych referował tow. Rudolf 
Klimczak z Białej.

W żywcu na konferencji dele
gatów o znaczeniu ruchu spółdziel 
czego referat, wygłosił tow. Chro- 
nik, kierownik Oddziału „Społem" 
z Białej. W  dyskusji przemawiali 
tow. Pysz z Białej i tow. tow. 
Mrozikowa, Sape.ta, Graca, Pa
wlus i wielu innych. Postanowio
no przystąpić do zorganizowania 
spółdzielni w Żywcu, gdzie na ten 
cel wynajęto już lokal, a praca 
organizacyjna — prowadzona 
przez tow. tow.:Nidora, S zymika, 
Mrozikową i innych — trwa i roz 
wija się pomyślnie.

1 żyda kolejarzy
Dnia 18.XI b. r., o godz. 10, w 

sali ZZK. przy ul. Warszawskiej 
1. 17 w Krakowie, odbędzie się O- 
gólne Zebranie emerytów kolejo
wych, na którym delegaci będą 
zdawali sprawozdanie z konferen
cji, w  Min. Skarbu.

R e p e r tu a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Czwartek, 18 listopada „Wielka 

miłość".
Piątek, 19 listopada „Wielka mi-

TEIKO - KIWA fenomenalna śpię 
waczka japońska, primadonna opery 
cesarskiej w Tokio i oper zagranicz
nych, wystąpi tylko jeden raz w po
niedziałek, dnia 22 listopada, w tea
trze mejskim, w operze Pucc,ni‘ego 
.Madame Butterfly". Obok znakomi 
tej śpiewaczki wystąpią artyści ope
ry poznańskiej W. Łuczyński (Pinker 
ton) i E. Maj (Konsul), oraz Z. Ha- 
iińska (Suzuki), J . Hlady (Coru) i 
A. Mazanek. Kerownictwo muzyczne 
w rękach B. Wallek -  Walewskiego, 
reżyseruje J. Stępniewski.

PO PREMIERZE W BAGATELI: 
Rewia, którą wystawia Bagatela, no. 
sząca tytuł „Plotki Krakowa" zys
kała duży poklask publiczności. No
we przeboje muzyczne; efektowne 
ańce, wykonane przez niezrównany 

balet Ostrowskiego, dowcipne skecze 
z interesującymi momentami; pomy- 
słówe dekoracje — wszystko to przy. 
czyn;ło się niewątpliwie do powodze
nia. Udział biorą ponadto: Oleńska, 
Konarzewska, Pilarski, Ref-Ren i O- 
■trowski.

JANINA KULCZYCKA, znakomi
ta śp ewaczka operetkowa, której si
ta i barwa głosu oraz nadzwyczajna 
muzykalność i interpretacja wywo
łują zawsze niebywały entuzjazm 
wśród słuchaczy, aa w niedzielę 21 
b. m. w wielkiej sali Starego Teatru 
w Rrakowe jedyny koncert p. t. 
„Wieczór pieśni 5 aryj". Dochód z 
występu przeznaczyła artystka na 
.Pomoc Zimową" dla bezrobotnych.

Pozostałe bilety sprzedaje kasa 
Krakowskiego Biura Koncertowego

Starym Teatrze. ___,
TEATR DLA DZIECI „WESOŁA 

GROMADKA" w Sali Sask!ej ul. Św, 
Jana 6. W niedzielę dn>a 21 listopa
da 1937 r., o godz. 4-ej pop., wysta
wia nową bardzo zabawną sztukę ula 
dzieci w 4 obrazach K. Zukmayera 
p. t. „Przygoda Kiki" czyli Drwisz 
z Pipipapki w reżyserii Marii uni
żaniu, tańce Wery Zahradnik, deko
racje J. Kasaraba.

Z E  S L Ą S R A

Górnicy kopalni „Emmy” 
protestują przeciw krzywdom

W  górnictwie śląskim panują 
coraz to nieznośniejsze stosunki 
W upośledzaniu i wyzysku górni- 
ków śląskich dominuje Rybnickie 
Gwarectwo Węglowe. Nic kiero
wników tego gwarectwa nie ob
chodzą słuszne żądania górników 
o poprawę ich warunków pracy, 
są oni głusi na szemranie, że jako 
polscy inżynierowie odnoszą się 
do górników i ich żądań nieraz go 
rzej od swych poprzedników.

Na kopalni „Emmy" zaprowa
dzili ci panowie stosunki, które 
wołają o pomstę do nieba. Prze- 
wodniczący rady załogowej tej ko 
palni, znany ZZP-owiec, p. Salo
mon, tak sobie ułożył stosunki z 
zarządem kopalni „Emmy", że ty l
ko na wyraźne żądanie zarządu ko 
palni zwołuje zebrania załogowe 
— i to tylko wtedy, kiedy zarząd 
kopalni zamierza zatogę pozyskać 
dla opodatkowania się na jakiś cel.

Ponieważ członkowie rady CZG 
nie mogli skłonić p. Salomona do 
zwołania zebrania załogowego dla 
omówienia najistotniejszych zaga
dnień w górnictwie, zwołali oni w 
ubiegłą niedzielę wiec górników 
kop. „Emmy" do Obszar, na któ
ry przybyło kilkuset górników.

Wygłoszony przez tow. Jantę 
referat o sytuacji gospodarczej z 
uwzględnieniem sytuacji w górni
ctwie i o sytuacji wewnętrzno-po- 
litycznej, zebrani przyjęli z wiel
kim zadowoleniem. Z liczby około 
100 członków ZZP. na sali nikt nie 
wystąpił przeciw referatowi tow 
Janty, a kilku z nich potępiało po 
litykę ZZP. i zgłosiło gotowość 
przystąpienia do CZG.

Budowa nowego pieca
W  hucie „Krystyna" w Brzozo- 

wicach - Kamieniu, należącej do 
Zakładów Hohenlohego, rozpoczę 
to budowę nowego pieca do wy
tapiania ołowiu. Koszta budowy 
wyniosą ok. miliona złotych.

Co gra ją  w  k ino teatrach
ADRIA: „Czar Cyganerii". 
ATLANTIC: „Ramona" i „Nic.

BAGATELA: Rewia: „Czarowny 
walc" oraz film.

PROMIEŃ: „Atak o świcie". 
STELLA: „Piętro wyżej”.
UCIECHA: „Zaginiony horyzont". 
WANDA: „Skłamałem".

Rse??o krakowskie
CZWARTEK, 18 listopada 

11.40 Edward Grieg: Ballada op. 24 
(pły.y). 13.00 Audycja dla dzieci 
wiejskich. 13.45 Koncert popularny 
(płyty). 14.45 Wiad. b eżące. 14,50 
Jascha Heifetz gra... (płyty). 15.10 
Lektura poobiednia...: „Lekcja tań- 
ca" — fragment z pow’eści Alfreda 
Ludwaka „Gdy masz latarnię liii". 
15.25 Lokalne wiad. sport. 18.10 !Z 
twórczości Karola Marii Webera — 
wykona Jacąues Marmor (fprt. 18.40 
Dokąd jechać w św.eto? 1845 Odczyt 
sportowy: „Hokeiści mówią..." — Ko 
walski, Mąrchewczyk i  Wołkowsk: 
przed mikrofonem Krakowskiej Roż- 
głośir. 18.55 Program.na dzień następ 
ny. 23.00 Płyta za płytą...—muzyka 
taneczna (płyty).

PIĄTEK, 19 listopada.
11.40 Ignacy Friedman gra... (pły 

ty). 13.45 Popularny koncert symfo- 
mczny (płyty). 14.45 Sławni śpiewa
cy (arie operowe (płyty). 15.25 Lo
kalne wiad. gospod. 18.10 Lokalne 
wiad. sportowe. 18.15 Koncert roz
rywkowy. Wyk.: Zespół cytrzystow 
J. Jeraczówny i Ignacy Szewczyk 
(handola). 18.40 Skrzynka ogólna. 
18 50 Informacje. 18 55 Program na 
dzień następny. 23.00 Płyta z a . pły
tą... muzyka taneczna (z płyt).

Dyżury lekarzy
Dnia 18 listopada — n°c: 

Bleiweis Józef — Karmelicka 11, 
tel. 182-10.

Lazerówna Debora — Miodowa 22, 
tel. 169-43.

Redo Aleksander — Zamojskiego 
28, tel. 182-57.

Twardowski Marian —Lubomir
skich — 27.

Po dyskusji uchwalili zebrani 
rezolucję, w której domagają się: 
t)  kontynuowania walki o podnie 
sienie plac w górnictwie o 20$, 2) 
wyrównania płac górników ko
palń rybnickich z placami górni
ków kopalń śląskich rewiru cen
tralnego, 3) zrewidowania rozpo
rządzenia o skróceniu czasu pracy 
w kierunku zastosowania 7% go
dzinnego dnia pracy dla wszyst
kich robotników w  górnictwie, 4) 
zwoływania conajmniej raz na dwa 
miesiące zebrań załogowych dla o. 
mawiania najaktualniejszych 
spraw górniczych.

W dyskusji mówiono z oburze
niem o no,wym wyzysku górników 
przez zatrudnianie ich przez za
rząd kopalni przy robotach pro-, 
dukcyjnych na podstawie rewer
sów, przez co przyjętych do pracy 
zarząd kopalni pozbawia prawa 
jo węgla deputatowego i każdej 
chwili może ich zwolnić z pracy, 
inowację tę, jak twierdzą górnicy, 
iprobował Inspektor Pracy w Ry 
bniku i  Komisarz Demobilizacyj- 
ny w  Katowicach.

Jeżeli prawdą jest, że Inspe
ktorat Pracy i. Urząd Komisarza 
Oemobilizacyjnego zezwolił zarzą 
dowi kopalni „Emmy" na zatrud- 
nianie górników przy stałych robo 
lach produkcyjnych na rewersy, 
to musimy przeciwko tego rodzaju 
postępowaniu instytucyj, powoła, 
nych do ochrony robotników, za
protestować i kategorycznie za
strzec się przeciw urzędowej lega 
i.zacji pogłębiania wyzysku i nę- 
azy wśród górników.

Również i w  hucie drugiej, na
leżącej do Zakładów Hohenlohe
go, a mianowicie w Brzezinącn 
śląskich przystąpiono do budowy 
pieca do wytapiania ołowiu. Prace 
potrwają czas dłuższy.

Redaktor odpowiedzialny LUDW IK WIN I EKOK. m drukarni 5>p- Nakladowo-yuawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 1,


